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księgarni* B. A. Krsy&sinowsfeiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej — «*<•> 
s s e n ta  (inseraty) prssyjaraje się za opłatę od miejsc* wiersza drukiem drobnym (petitowym) *a pierw­
szy raz 10 ent, sa każdy następny raz po 5 ont, — ir»«4«w*»a* (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
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kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się sa cenę 1 złr. od 100' egzem, dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem. d!a miejscowych pre nnmeratorów. — Należytoió uprasza się a a p n b A  nadesłać prze 
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WB& ttęmtmer&fc; ticsg mię falko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  w mie­
siącu.

K r a k ó w  *$&  s t y c z n i a .

Przegląd Polityczny.
Jak wiadomo, toczyć się miały w zeszły piątek 

w austryackiej Izbie polskiej obrady nad pro­
jektem rządowym o odnogach kolei Podkarpackiej
fea zachodowi;między Ałóremi projektowana była 
ląkźe linia.z Żywca do Mo - ostatniej chwili 
rząd postanowił eofaąó projekt swój, o ile władnie

nisterstwa Wyznań i oświaty. Bar. Conrad na za 
pytania posłów czeskich, dawał wyjaśnienia w kwe- 
Sftyi załoźema wydziału lekarskiego w uniwersytecie 
czeskim które zadowoliły interpelantów. Na po­
czątku atoii posiedzenia przed przystąpieniem do 
(jego przedmiotu, poruszył Zeithammer kwestyę re­
gulacji rzek de»-. Czerkawski, korzystając ze spo­
sobności, Kar- niis^rza rządowego, czy prawdą
jest, że znać; bcięto sumę proponowaną przez
Namiestnictwo lwowskie na regulację rzek w Ga- 
lioyi- Radca ininió ryalay Beyer odpowiedział, że 
wykmslcao tylko bardzo małe kwoty. Poczem 
przyjęto jednomyśk e rezolucyę wniesioną przez 
o&p, C zekalskiego „wzywa się rząd, aby wy- 

.■aył rej 1 3y§ ud; ®łoną przez Izbę deputowa- 
Łycii d. 8 maja 18i 9 r. co do systematycznej i 
udykalnej regulacji rzek, i aby się na drodze 
konstytucyjnej postarał o potrzebne na teł cel fun­
dusze, Dla 0-alicyi wstawiono w odnośnej pozy­
c ji 233,000 słr.

Podkomitet koiąisyi do ustawy karnej, który się 
zastanawiać miał nad wnioskiem deput. Rosera co 
tui wynagrodziła osób niewinnie skazanych przez 
sąd, uchwalił już projekt odnośnej ustawy wypra­
cowany przez dep. Jiquesa.

K o m i s y a p r a w n i c z a poświęciła całe osta- 
 P°®!®d®0ói6 sprawię.adwokatnry4 Dłuższą dys-

do tej odnosi się linii, aby w jej miejsce sapró-> .^?uw^w°ł®^8  kwestya, czy Izby adwokackie 
jektowań linią % Żywca do Czaczy, Umotywował I a^*w nione ais przyjmować na listę
to- ffilslslef- f ra s tk 'M r. P in u  w przeraówieniu n a - |- w kkfch kandydatów, przeciw którym są
stępnjącem .* ■ j pewne poszlaki, że nie sasłngnją na zupełne zaa-

Przystępująe do poczynienia wniosków w sp ra-1 !a“ ®* X\a ,wnio**k d3P Jaquesa konjisya uchwali-
wie zbudowania kilku odnóg kolei Podkarpackiej P  ® s  może mieć prawo
rząd, jak wys. Iiba sobie przypomni, wniósł pro- L° j° °^P- 'iedai, jeśli zachowanie się
jekt zawierający pewną alternatywę co do taj części u f . y ata Łb?,ło teg ‘ rodzaJn> ż@ Sdyby M  's&m**\ - . . .-  , , . _  - P
odnóg, która z Żywca ma łączyć kolei Pudkarna-1 ~ m’ ostałby w myśl ustawy dyscyplinarnej za- j?9n®*e“ ' któryby ushw^ły Izby me przyjął,

~ ' ■ a ji,ari . . . i f .  I raspendowany lob wykreślony z listy. Niemniej ob- ^ tylko Grćvy zualazs w sobie wystarc
’ I szerna dyskusya wywiązała się nad kwestyą, czy ner2,!fi !! S!p .o

towej. W sobotę obradowała Izba dalej nad zna­
nym wnioskiem antisemickim.

Wczoraj miała złożyć komisya wyznaczona do 
rozpoznania wniosków w sprawie pretendentów Izbie 
deputowanych sprawozdanie polecając3 przyjęcie 
wniosków deputowanych Floqjuet i Ballue, żądają­
cych odsądzenia członków familij panujących kie­
dykolwiek we Francyi od wszekich urzędów obie­
ralnych, tudzież cywilnych" i wojskowych i wyda­
lenia ich z kraju. Obrady nad temi wnioskami 
miały się rozpocząć dzisiij.

W sobotę jeszcze usposobienie większości Izby 
zdawało się tego rodzaju, że przyjęcie tych wnio­
sków uważać możaa było za pewne. Nie brakło 
jednak pobudek, które powinny przywieść więk­
szość do opamiętania się w swćj zaciekłości. 
Książęta orleańscy, których przyjęcie tego wniosku 
dotknęłoby w pierwszój linii, mają dobra imię 
w armii. Ministrowie wojny i marynarki oświad­
czyli wyraźnie, że armia odebranie im rangi po­
czyta za własną obrazę. Rozmawiano nadto w ko­
lach deputowanych o oświadczeniu Alfonsa Rot- 
sehilda, że zamianowanie ministerstwa bardzićj ra­
dykalnego,^ niż obecue,. sprowadziłoby snadek rent 
przynajmnićj o 6 %. Sześć milionów Francuzów 
posiada renty. Nagła strata 60 do 70 milionów, bę­
dąca bezpośrednim skutkiem takiego obniżenia si*ę 
kursu sent, oburzyłaby ich do Wysokiego stopnia. 
Oburzenie armii i sześciu milionów ludności ma- 
jąeój wpływy w najbliższem swem otoczeniu, to 
rzesz niemalój wagi.

Nadto przyjęcie wnioifeów Fiecjueta i Ballue. 
sprowadziłoby niezawodnie .zatarg między Izba a

z prawami Tarcyi do Egiptu. W końcu poleca 
Porta swym reprezentantom, aby zwróciły uwagę 
rządów europejskich na te usterki, uwłaczające 
prawom zwierzchdczym Turcyi i na konieczność 
uznania i ścisłego przestrzegania ostatnich.

Polit. Corr. otrzymała z Londynu dnia 27 bm.

cką z koleją Koszzcko-Bogumińską
gając sobie wówczas alternatywę, powodował sie tern I ’“ “f  «y»Kusya wywiązała się naa Kwesty ą,ez 
że szukał był i znalazł rzeczywiście punkt styczny f  at m o Ż 3  M  równocześnie notaryuszem. Ki 
na te^toryum austryackiem, ale dlatego tylko iż m°wców, między nimi Dr. Madejski, oświad 
rząd węgierski nie był dał jeszcze pozwolenia na °Zy o. 85ę I?rz®ef1w, P°dobnej kumulacyi; natomias 
połączenie w kierunku Czaczy na terytoryum we- PP> . ™  1 .K e i1  byh wr§cz przeciwnego zapatry

. « rUnr»;A; t ,J I wama. Komisja 10 głosami przeciw 9 orzekłagierskiem; z drugiej strony atoli rząd nie był je-1 r aniaj . . .
szeze porzucił nadziei, że rząd węgierski może adwokat me może być równocześnie nota 
jeszcze da kiedyś owo pozwolenie. Projekt poszedł ryf®z.em- .
ttdy pod obrady komisyi, która postanowiła za- Dzienniki czeskie donoszą, że konferencja mę 
rzucić tę alternatywę, skoro wówczas nie mógłem żdw 2aufania prawicy w sprawie nowelli do usta- 
jeszcze okazać pozwolenia rządu węgierskiego. szkolnej — oprócz wyjątkowych przepisów 
& rzadką gotowością do ofiar komisya zgodziła I d*a ę^alicyi i Dalmacyi względem wyznania kie- 
8k i 18 Pr?yzwol«nie wydatków, jakich potrzeba na rownibów 8zkdl — objawić miała życzenie, aby 
zbudowanie kolei łączących na terytoryum austrya- 8zbo ŷ wydziałowe, które uważano za instytucyę 
ckiem, chociaż koszta wzrosną przez too 2 ’/2 mi I doprowadzoną ad absurdum, zamieniać powoli na 
liona. Uchwała ta zapadła w komisyi w maju roku Iwzdr r̂*ucuąkiej Education professioneile na szko 
zeszłego, odtąd atoli zmieniły się nieco okoliczno- Jy .fa lo w e , przemysłowe i rękodzielnicze, przeka- 
ści.. Z jednej strony znalazło się na Węgrzech to-1 z?j^c zarazem rzęcz tę kompetencyi sejmów. Po-
warzystwo, które podjęło się zbudowania prze-1  jednak minister oświaty mniemał, że za-
strzeni kolejowej z Czaczy do granicy galicyjskiej, I Ppuiocą przepisów dodatkowych będzie mógł pod- 
a rząd węgierski też w najnowszym czasie dał nieśd szkply wydziałowe, sprzeciwił się więc za- 
ministerstwu austryackiemu pozwolenie na połą-1  Pulfywaniu prawicy, wskntek czego powzięto u- 
czenie kolei Podkarpackiej z Koszycko Bogumiń- cbw?!§> aby załatwienie tej sprawy odroczyć do 
ską w Czaczy, ą ztąd ustaje jedna z głównych I stosowniejszej i dlatego teraz wyrzucić z no- 
przyczyn, mianowicie niepodobieństwo budowania I do ustawy szkolnej przepisy odnoszące się
linii łącznej ku Węgrom, bo budowę taką czynio-1 szkół wydziałowych.
no zawisłą od warunków. Z drugiej strony oka-1 Fremdenblatt zamieszcza następujący komuni- 
zala ®i§ też budowa wzdłuż granicy węgierskiej I kat: „Dzienniki doniosły temi dniami, że rząd 
do Mostów zbyteczną, jeśli chciano ją przedsię-1 węgierski wydał rozporządzenie,^ obejmujące nowe 
brać dlatego, by dokonać połączenia z koleją Ko- normy w sprawie używania języka węgierskiego 
szycko-Bogumińską na terytoryum austryackiem; w korespondencji z rządem wspólnym i władzami 
znaleźli się bowiem poważni współzawodnicy, któ- zagranicznemi. Jak się dowiadujemy z źródła kom- 
rzy w znacznie korzystniejszem położeniu i w spo- petentnego, rząd węgierski nie zarządził w osta 
sob pod względom ekonomicznym o wiełe lepszy, tnich czasach żadnej zmiany w normach o używa 
chcą podjąć się poprowadzenia kolei Pidkarpa- niu języka."
S L d&lł l 2 n zacb?do.wj ’. “ iunowicie z punktu I Jak już wiadomo, Izba deputowanych Sejmu 
T a ?L iei Zlf T  / a MCT yn Iubwę,glf r 8 k i e g 0  P o ję ła  w rozprawie ogólnej ustawę

I  t  v !® 'YReCZT  lichwie- U8tawa ta iest ™Pcinie analogiczni wołoskiego, aż do którego to punktu lima z Berna z austryacką ustawą przeciw lichwie, i tern tylko
C  w r CT T n0WaDa- - / 0 Zr lam^ blie QZnT 16 t0i  rÓŻT  si§ odniej, że obejmuje także postanowienia 
sie nnń to PpP«Jm«, «by zechciała zastanowić o długach^ zaciągniętych w szynkowniach za na- 
l M ‘eni! 8dJ ż chód? 1 dzlś o t0> aby zyskać poje. Rozprawa toczyła się głównie około pytania, 
S  l ? S r ime tW*łaŚf 1Vfąi  a t0  z zaoszcz§dze- czy oznaczyć najwyższą dozwoloną stopę procen- 
p S s t a w S l  f  °  yCh’ btdrę zaoszczędzić wobec tową jako granicę, od której zaczyna £ 9  lichwa- 
wie obowte b* przezemnie okoliczności jest pra- czy też poprzestać, za przykładem ustawy austrya-

Z b ^ ' ą* TmL (B/ aW0! z Prr i C'Ą  . * L k.,ej’ Da °g61nem oznaczeniu znamion karygodno- Kimnsyj Is by deputowanych Rady państwa ści, pozostawiając sędziemu ich ocenienie
S J  KdZl kiIka wiadomości do zapis nia. Ko- dym wypadku.' Większość m ów ców  oświadczyła 

o n d ż e t o w a  naradzała się nad etatem mi- się przeciw oznaczeniu dotwolonej stopy procen-

przy kuryi rsymskiej. Na to odpówiedział Cesarz 
d. 2 2  grudnia r. p. w następująey sposób:

B e r l i n  2 2  grudnia 1882.
„Dziękuję Waszej Świątobliwości za list napi

sany do mnie dnia 3go b. m., a za objawioną m i. - ......  ........  „ .
w nim życzliwość odwzajemniam się całem ser-1 wiadomość, podług której koufereneya Dnnajowa 
cem. Życzliwość ta utwierdza mnie w nadziei, żel ma stanowczo zebrać się d. 5 lutego w Londynie, 
zadowolenie, jakie Wasza Ś «viątobliwość wraz ze I Angielskie koła rządowe rokują konferencyi szybki 
mną podziela z powodu przywrócenia i działalno- przebieg, 
ści mego poselstwa, będzie dla Waszej Świątobli-1 
wości nową pobudką do odwzajemnienia się stó- Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
sownem zbliżeniem się za dotychczasowe ustęp- Porta poleciła już swym ambasadorom, aby przed- 
stwa mego rządu, które umożebniły obsadzenie łożyli mocarstwom zarzuty jej przeciw ostatniej 
wielu stolic biskupich. Sądzę, że zbliżenie się to, nocie Gran villa w sprawie egipskiej. Angielski 
gdyby nastąpiło na podstawie obowiązku zawia-\ chargó d’affaires, Wyndham, nie chciał w rozmo- 
damiania rządu o nominacyach na posady ducho-twie, jaką miał z Saidem baszą, zapuszczać się 
wne, leżałoby więcej w interesie Kościoła kato-1 w dyskusyę nad notą.
lickiego, niż państwa, ponieważ umożebniłoby ob-j Polit. Corr. donoszą także z Konstantynopola, 
sadzenie opróżnionych posad kościelnych. Gdybym I że Porta wezwała rząd wschodniej Rumelii o za- 
z uprzedzającego usposobienia duchowieństwa pod I płacenie trzechletniego zaległego haraczu w kwo- 
tym względem mógł powziąć przekonanie, że go-lcie 27,955,000 piastrów. . ,
towość do zbliżenia się jest obopólną, mógłbym Koła dyplomatyczne w Konstantynopolu me wie 
przyczynić się do tego, żeby ustawy, które podczas dzą nic, dlaczego Porta nie daje odpowiedzi na 
walki potrzebne były do zabezpieczenia zaprze- J zaproszenie do udaiału w konferencyi Dunajowej. 
czanych praw państwa, a których dalsze trwanie 
nie jest potrzebne dla zapewnienia stosunków po­
kojowych, stały się ponownie przedmiotem roz­
bioru Sejmu mej monarchii. Korzystając z tej spo­
sobności, zapewniam Waszą Świątobliwość pono­
wnie o osobistej mej przychylności i szacunku.

podpisano: Wilhelm. 
kontrasygnowano: Bismark.

N aw et w  d zisiejszych  czasach jaw n ości 
1 n iedyskrecyi, ośw ietlających  w szystk o  ra- 
źącem  elektrycznem  św iatłem  —  nie pręd­
ko zapew ne w iadom ym  'będzie 'istotny i 
ostateczny skutek  tak p odróży , jakoteż  

Na ten list Ojciec św. dotąd nie odpowiedział. I Bytności w  W iedniu p. G iersa.
Tymczasem centrum wystąpiło ze znanemi wnio- N je mają c  danych pew nych  i  dostatecz-

, . , , -----  1  skaim swemi 1 z kilku interpelacjami. Horda. allg. ■ j  r  j
energię j a: , v.-: sueey .ow*c ua rozwiązać. Ztg, pisząc w rozdrażnieniu o tych wnioskach i in- * : .  - * _ , * , . ,
uzyskałby >e< ?boie potrzebne na to pr”j  T jterPeiac-yach5 oświadczyła między innemi, że cen- czem a rozm ów  czy  też układów , które od 
Die senatu. . . .  . , itrnm stara się przez nie zapobiedz ugodzie z Rzy- czterech dni prawdopodobnie to czy ły  s ię  w

• • r f f l i !  teraz b a śn ie  rokuje powodzenie. W iedniu; niepodobna jedn ak  zapoznaw ać,
.szóści Izby 1 skłonie j |  do vu&.aćj roz- fWiadthorst, Korzystając s pierwszej okasyi w l ^ -  - - - - . . .

wagi i trzeźwego ocenienia sytuacyi, o tem do-IjJ)!®, nazwał ińsynnaeyę• S o rM . allq. Ztg: eine m i-i 7 , t t  . . /
wiemy się zapewne już dzisiaj s ostatnich tsie- serabie Yerleumdung." Skutkiem tego ogłosiła i wnęfrznych w  ̂S to licy  Habsburgow^mo^e nie
gramów. Nordd. allg. Ztg  za upoważnieniem dosłowne być faktem obojętnym.

brzmienie listu cesarza, aby dowieść, że cesare j O kolicznośc i, w śród  k tó rv ch  p. G iers p rze- 
rzeczy wiście pragnie doprowadzenia do skutku u -1 b y  w a r  w  W iedniu ; sp osób  V  ia ld  s o  dwór i
gody. Dowód ten jednak jest przez to bardzo n i e - _ a d - n r zv im o w s^  "nie "świad<*zv 
dostatecznym, że Cesarz ugodę zawisłą czyni o d lf ierL  przyjm owaf^, m e  ̂ SWia-iczy
najksrdynslniejszego ustępstwa, jakie Papież ma | b ynajm niej, ao y  k o za cy  x d ra g o m  ro sy jsc y
zrobić, zezwalając na przyjęcie obowiązku zawia- j m ieli n iebaw em  p rz ek ro c zy ć  g ra n ic ę  g a li-
damiania rządu o kaźdem zamlerzonem obsadzę- j cyjską.
niu jakiejkolwiek posady duchownej. Byłoby to P rzeciw nie, w szystk o  w nosić pozw ala, .i

f i  ■testancki ze znaną nienawiścią. Ociąganie się pa-JJ. "1 porozumienie, ew entualnie o zb liżen ie
pieża z odpowiedzią na to żądanie jest najlepszym s ię  A ustryi do R osyi. Znana to i  n ie no-
dowodem, że Ojciec św. na nie przystać nie może, w a gra  —  m oźnaby pow iedzieć n a łóg !
że w ię^ centrum ma racyą nie uważać obecnych Porozum ienie, ja k  twierdzą, odnosić s ię  ma

sfłWfe \m do
skutku rokowań, do których list cesarza miał po-1 spraw y Wuchodmej. Mówią, że  toczy  się  
dać sposobność, traktuje sprawę kościelną w kon- targ o zezw olen ie A ustryi na połączenie  
stytucyjny sposób tak, jakby żadnych w tej mie- dw óch B u łgaryj, w  zam ian którego R osya  
rze na seryo przedsięwziętych nie było rokowań. p0p arł ab y  A u stryę w  spraw ie D unaj skiej,

Dziennik Orenzboten porusza w jednym z swych 0 0  n^®̂ aw 6 m m a b yć  rozbieraną na konfe- 
ostatnich numerów starą sprawę przyczyn, o któ-1reucy iJ lo n d y ń sk ie j. D robne to za iste rze- 
re się układy ks. Bismarka z Bennigsenem rozbi-1 czy  w  porównaniu z  w ielk iem i kw estyam i 
ły. Nordd. allg. Ztg prostuje niektóre fakta poru- i w ielk iem i antagonizm am i, które stanow ią  
szone w artykule Orenzboten, ale mówi o nieh prawdziWą treść i rdzeń stosunku RosVi do 
w sposób tak starannie unikający obrażenia Ben- „ta  i , ,  . . , J .
ningsena, że inne dzienniki niemieckie wpadają na -Austryi. T o  też polityka naw et d zisiejszych  
domysł, czy ks. Bismark^ nie zamierza czasem I m ężów gtanu na nich ogran iczycby s ię  n ie  
spróbować ponowienia dawniejszych układów z be- m ogła. Porozum ienie co do mniej znaczą- 
ningsenowskicm odcieniem stronnictwa liberalnego, cych szczegółów ^ m usiałoby m ieć na  celu

Vews odebrały nastenuiaca wiadomość- C0Ś WięCC;i’ C0Ś dalej 8 ^ S aj^ceg °  —  a z»- 
Porta, po długich naradach z Aarifi baszą i z po- tei?  ijc fa u e jsze  zbliżenie s ię  A ustryi do R o­
słem francuskim, nie zważając na radę posła n i e - 1 O w o  porozum ienie s ię  co do szczegó-  
mieckiego, aby propozycye angielskie przyjęła bez łów+ b yłob y ty lk o  p ierw szą  próbą, 
protestacyi i bez uwag wszelkich, bo są korzy- Z bliżen ie s ię  zaś w iek sze  i rzeczyw iste  
stnemi dla Tarcyi, wysłała okóluik do reprezen- A ustryi do Rosiyi m ogłoby m ieć dwa cele.
tantów swych akredytowanych u mocarstw euro-  J j  -n •
pejskich, w którym podnosi; że treść noty angiel- Naby tb l n f  W sch od zie za  zgod ą  R osyi, 
skiej nie podaje jasno sformułowanych decyzyj, s ^  porozum ieniu z nią i na zasad zie w ząje- 
te, które nieco dokładniej są określone, kolliduą mnych kom pensat, czy li przeprowadzenie

PA N  T A D E U S Z
w przekładzie niemieckim.

iHerr Thaddfius oderM er letzte Einritt in Lithauen“
von Siegfried Lipiner.

(Lipek, 1882 r., nakład Breitkopfa i HSrtla).

(2)

(Ciąg dalszy).
II.

kładu pWe ê8t aa*s*e P°ł°żenie recenzenta prze- 
ców aJ}a Tadeusza. Pisząc recenzyę dla Niem-
1 mńaffu 0. Wa*czenia z nieznajomością przedmiotu 
heść n Podad biografię Mickiewicza, oraz 
takie przedfui?tu i bardzo liczne ustępy, aby jakie 
cie pf - z i ę l i  wyobrażenie o wzniosłym przedmio- 
siniy e82^ ! recenzyę w dzienniku polskim, mu- 
eayć er °- a walezy° ze sobą, aby nie przekro- 
okoliczrfT6- dpzwolonych, i nie stracić z oka tej 
dzieć o p ’ *ż tmdno nam przyjdzie coś powie- 
było nft c[nu Tadeuszu, coby oddawna już nie 
tłómac7P^ T P^rsiach każdego Polaka. Ze złem 
to, co iPBtlem i ł̂atwiejsza sprawa, bo przytacza się
2  miłosipr^ j 846^0’ * nad resztą przechodzi się 
zaś tłńma, ,Zla- Porządku dziennego; z dobrem 
Pokusa zadanie o wiele trudniejsze, bo
kiem radośPi^ 16 ! 3-' -ab.y  P°dzielić się z czytelni- 

cią, jakiej się doznaje przy każdym u­

stępie wybitnym. Mniemamy, że niepodobna po- 
ehlebniejszego o pracy p. Lipinera wydać sądu 
jak oświadczając, iż można krok w krok pójść 
za biegiem poematu i gdziekolwiek zajdzie ochota 
przytoczyć większy lub mniejszy ustęp, śmiało to 
uczynić zdołamy bez obawy, aby najwybredniej­
szy krytyk miał coś do zarzucenia, bądź sile ję­
zyka, bądź formie poetycznej. Tłómaezenie p. Li­
pinera ma tę piękną właściwość, że je się czyta 
jednym tchem, z wzrastającem ciągle uznaniem, a 
drobne usterki, które są nieuniknione, świadćza 
tylko o ułomności ludzkiej, nie obcej także pier­
wszorzędnym poetom.

Czytelnik polski z pewnością za złe nam nie 
weźmie słabości, jaką mamy dla Pana Tadeusza  
i dla jego tłómaczenia niemieckiego, że radzibyś- 
my z każdej prawie z 1 2 tu ksiąg przywieść naj­
wybitniejsze ustępy, ale znając rygor dziennikarski, 
ogramczyć się musimy na przytoczeniu niektórych 
tylko epizodów i nie myślimy narazić niczyjej cier- 
ihwości na ciężką próbę.

»* *
Podziwiamy naiwność i doktrynerską żyłkę tych 

łanów literatów, co mają pozazdroszczenia godną 
odwagę, wobec Pana Tadeusza stanąć z teorysj 
w ręku i trudzić siebie i innych aziecinnem py­
taniem, czy Pan Tadeusz odpowiada istotnie wa­
runkom poematu epicznego ? Są to ci sami ludzie, 
co gotowi przed wiekopomnemi dziełami roboty 
Celliniego lub Michała Anioła stawać z zapytaniem, 
czy one zgadzają się z wszystkiemi wymogami 
teoryi estetycznej? Do czegóżby zeszli wszyscy 
krytycy i estetycy, gdzieżby się podziała ich ra- 
cya bytu, gdyby nie było boskich mistrzów i wie­

szczów w krainie sztuki i poezyi! Potęga wszech 
władna gieniuszu tak przebija sz każdej księgi Pa­
na Tadeusza, że cały przedmiot nietylko wystar­
cza na najwznioślejszy poemat epiczny, ale tu i 
owdzie nawskróś przybiera cechy pełnego życia 
dramatycznego. Pan Tadeusz posiada sankcyę kil­
ka pokoleń polskich i wiecznie zostanie jako po­
mnik twórczości i żywotności ducha polskiego.

Ileż- to siły dodaje Panu Tadeuszowi wielkie 
piętno pamiętnej chwili dziejowej, przez co wła­
śnie ten poemat tak ogromnie się odróżnia od in­
nych nowoczesnych utworów podobnych, z których 
żaden nie dorósł rozmiarów Tadeusza. A naprzód 
obrał poeta Litwę, jako obszar działania,nietylko 
dlatego, że to była jego ziemia ściśle ojczysta, ale 
także dlatego, bo w owej wielkiej epopei poety­
cznej i historycznej Litwa była bliższą jego sercu, 
jak sercu matki bliźszem jest dziecko oddalone lub 
chore, lub wymagające wogóle większej opieki, 
troski, pieczołowitości, bo Litwa cierpiała w nie­
woli i okiem pełnem tęsknoty spoglądała na le­
pszy los, na swobodę narodowego Księstwa War­
szawskiego, bo na Litwie naonczas był cel dążeń
i nadziei połączenia się z stolicą Polski, bo na Li­
twie właśnie oczekiwano Napoleona-Mesyasza. Sa­
ma nowieść snuje się nieraz tak sielankowo, tak
humorystycznie, jakby jakiś orzeźwiający piękny
ruczaj wśród skalisk pięknych, jak uroczo tryska­
jąca kaskada; jest tam miejsce dla drobnych kłó­
tni i sporów szlacheckich, dla wybitki i dla wypitki,
dla przygód myśliwskich, komicznych i tragicznych,
dla mnóstwa anegdot współczesnych i z niedale
kiej przeszłości, dla nieocenionych i nigdy niekoń
czących się opowiadań starego marudy Wojskiego,
dla romantycznych fantazyj Hrabiego • dziwaka,

dla maluczkiej kokieteryi kobiecej i spraw czysto 
miłosnych, dla narad wojennych, zamieniających 
się w wypraWę o prywatę, a kończących się po­
wstaniem, dla walki częściowej między szlachtą a 
oddziałem wojska rosyjskiego, dla walk w duchu 
słynnych Homerycznych pojedynków, dla zabaw i 
tańców, — ale wszystko to są ozdoby zewnętrzne, 
potrzebne dla całości esy i floresy wspinającej się 
do nieba wieży gotyckiej, wszystko to jakby dla 
wypełnienia czasu, jakby przygotowawcze — 
„oczyścić dom dla gości" — aż do chwili, do któ 
rej tęsknią sarca, porywają się dłonie, aż do wy­
bicia godziny dziejowej, która jak huragan unie­
sie ze sobą i pochłonie w sobie i kraj i ludzi...

Takie były zabawy, spory w one lata.

Pozostawiając czytelnikowi łatwe odszukanie te­
go ustępu w oryginale, umieszczamy tłómaezenie 
niemieckie:

„Also war Spiel und Streit zu jener Zeit bestellt 
Im stillen Lithauerdorf, da rings die iibrige Wel­
in Blut und Thranen schwamm; ais jener Gott der  ̂ . -lacht. 
Mit tausend Geschossen bewehrt, mit brausender Heeresmacht 
Zum silbernen Adler den goldnen gespannt an des Sieges-

[wagen,
Vom lybisehen Sand dahinflog dis wo die Alpen ragen — 
Blitz sehleudernd um Blitz; so sahen die Pyramiden ihn, 
Marengo, Austerlitz, Ulm; Sieg und Erob’rung zieh’n 
Vor ihm und hinter ihm her. Es braust der Ruhm im Flug 
Mit alien den Heldennamen, die durch die Welt er trug, 
Vom Nil gen Norden hin — bis an des Niemens Strand 
Gleich einer ehemen Mauer, ihn Moskau’s Heerschaar bannt, 
Die da von Lithauens Grenzen abwehrt stark une fest

Die'Botschaft, die fur Russland schreeklich wie die Pest. 
Und doch: wie ein Stein vom Himmel, kam Kunde dann

[und wann
Nach Lithauen. Manchmal bettelt um Brod ein alter Mann, 
Ohne Fuss oder Hand — der, wenn ihm die Gabe gespendet? 
Steh’n bleibt, und scheu die Blicke nach alien .Seiten wendet 
Und sieht er, das der Kreis von russischen Soldnern frei, 
Von Kappchen und rothen Kragen: dann sagt er, wer er sei. 
Er ist ein Legionist. Zur Heimat, die er nicht mehr 
Vertheidigen kann, fbringt er die alten Knocheu her.
O wie ihn dann die Herrschaft, wie ihn das ganze Gesind’ 
Heiss in die Arme schliesst und laut zu schluchzen beginnt! 
Dann setzt er sich an den Tisch, und sel tsame Gesehichten, 
Erstaunlicher, ais Marchen, weiss er zu beriehten:
Wie General Dombrowski sich aus Italien mttht 
Nach Polen vorzudringen, wie er fem im Siid 
Um sich die Briider sammelt, auf dem lombardischen Feld, — 
Wie vom Kapitol Kniaziewicz befiehlt, der macht’ge Held 
Und hundert blutige Fahnen vor den franzdsichen Schaaren 
Hinwarf, entwunden alle den SOhnen der Casaren, —
Wie Jabłonowski gar dahin sich aufgemacht,
Wo man den Zucker ausschmilzt, und wo in ewiger Pracht 
Die wiirzigen Walder bliih’n — die Mohren schlagt er dort 
Mit der Donaulegion — und mocht’ nach Polen fort.
Die Eeden des Alten kreisen dann im Dorf geheim,
Der Bursch, der sie vernommen, ist płotzlich nicht daheim — 
Durch Walder und Moraste stiehlt er sich unverzagt,
Der Niemen rettet ihn, wenn ihn der Russe jagt,
Bis er unter den Wellen an’s Herzogthum Warschau ge-

[schwommen,
Woliebe Stimmen ihn griissen:„Kamerad,sei willkommen!“ 
Dann springt er auf einen Hiigel vor dem Weitergehen,
Und tiber den Niemen ruft er den Russen: „AufWiedęrsehen 1“

Znaki niebieskie oznajmiały Litwinom jakieś
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dalsze polityki rozpęzętej zajęciem Bośnii i 
Hercegowiny lub wyzwolenie się z pod wy 
łącznej przyjaźni niemieckiej, może korzyst 
nej, przykrej, bolesnej i niewygodnej nieza­
wodnie ! Obydwa cele łudzące a zgubne, jak 
wszystko co łudzące lecz nadzwyczaj po­
wabne dla krótkowidzących. Rosya może 
w każdej chwili porozumieć się z Austryą 
co do szczegółów,^ nigdy co do istoty pier­
wszorzędnych dziejowych i rozstrzygających 
spraw. Zapisanego w historyi i opartego 
na naturze rzeczy antagonizmu nic usunąć 
nie zdoła. Zbliżenie się więc Austryi do 
Rosyi na podstawie wzajemnych kompensat 
na Wschodzie, prowadzi tylko do wzmo­
cnienia przeciwnika Austryi na wdzię­
cznym dla niego gruncie, na którym on 

od niej zawsze i wszędzie silniejszym 
być musi i będzie. — Rosya zatem na to 
zezwolić może, dla Austryi będzie to tyl­
ko złudzeniem. —  Wyzwolenie się Austryi 
z pod wyłącznej przyjaźni niemieckiej za 
pomocą zbliżenia się jej do Rosyi, nie usu­
nie przecież rasowych, etnograficznych, sło­
wem owych głębokich i żywotnych przy­
czyn antagonizmu nieubłaganego i fatalnego, 
lecz ułatwićby mogło w piorunujący sposób 
porozumienie się Rosyi z Niemcami prze­
ciw niepoprawnemu sprzymierzeńcowi; po­
rozumienie, które w danym razie w jednej 
nastąpić może godzinie. Wszelka zatem ko­
rzyść byłaby tu po stronie Rosyi, dla „Au­
stryi zaś byłoby to znowu tylko złudze­
niem zgubnem. Tak więc wśród tych poro- 
zumiewań, układów, konszachtów trzech mo­
carstw, grozi Austryi niebezpieczeństwo, iż 
z trzech ona będzie najnieszczęśliwszą; zwła­
szcza, gdyby nie powodowała się rozumem 
politycznym, lećz namiętnością, pychą, ża­
lem lub tęsknotą za przeszłością, która 
w niedościgłą dla niej przemieniła się przy­
szłość, słowem, złudzeniami! Stać się z wła­
snej winy najnieszczęśliwszą z trzech po 
raz trzeci na gruncie wschodnim, jak przed­
tem na włoskim i niemieckim, byłoby nie­
zawodnie opłakaną i groźną recydywą, któ- 
raby już może i litości nie wzbudziła. Aby 
przyczynić się do podobnego unieszczęśli- 
wienia monarchii, dosyć mieć nieszczęście 
zajmowania stanowiska, do którego się nie 
dorosło niczem, prócz chwilowem sz ■ 
ściem.

A przecież, o ile wnioskować wolno, po 
by.’aoSoj p. Giersa w W iedniu, albo Au- 
siry;- spróbuje iść -w tym zgubnym łdermi- 
ku dobrowolnych złudzeń, albo wejdzie na 
drogę prowadzącą do ściślejszego związania 
się z Niemcami w duchu znanego a telegrafo­
wanego nam przed kilkoma dniami artykułu 
€faei\d>o'tm! wtedy z dwócb byłaby nieza­
wodnie najmniej szczęśliwą, ale to jeszcze 
lepiej, niż z trzech a prawdopodobnie z czte­
rech, gdyż i o pragnieniu Włoch unieszczę- 
śliwienia Austryi zapominać nie należy, być 
najnieszczęśliwszą.

Trzeci artykuł Słowa warszawskiego o skarbo- 
wości rosyjskiej brzmi:

III.
W dalszych punktach projektu ministra skarbu 

widnieje cały program ewentualnego postępowania 
administracyi skarbowej. Pewne kategorye tranzak- 
cyj, zawierane na monetę brzęczącą, sprowadzają 
ją  do kraju, wówczas minister skarbu mocen jest 
wprowadzić opłatę podatków pośrednich w mone 
cie brzęczącej podług jej kursu giełdowego lub 
w_ biletach kredytowych, podług ich wartości no 
minalnej, i wówczas też rząd będzie mógł usku 
teczniać wypłaty w monecie brzęczącej. Widzimy 
z powyższego, że ponieważ wydatki rządowe w mo­
necie brzęczącej mają się uskuteczniać nie prę­
dzej jak  po wprowadzeniu opłaty podatków w tej 
monecie, przeto z liczby tranzakcyj mających się 
zawierać na monetę brzęczącą, wyłączone są wszel­
kie umowy zawierane z rządem. Administracya 
finansowa liczy tedy na to , że same tranzakeye 
pomiędzy stronami prywatnemi sprowadzą kruszec 
do kraju. Naszem zdaniem, jestto rachunek zbyt

śmiały, zwłaszcza, że zawieranie umów może być 
dokonywane tylko na monetę brzęczącą stempla 
rosyjskiego, którei niema w obiegu i o którą bar­
dzo trudno. Dowodu, że tak jest, dostarczają spra­
wozdania kontroli państwa. Jak  wiadomo, od roku 
1877 wprowadzono opłatę cła w zlocie. Pozwolono 
wszakże opłacać je w monecie brzęczącej wszel­
kich stempli, a nawet w papierach wartościowych 
różnych banków zagranicznych i kuponach od tych 
papierów. Praktyka sześcioletnia przekonywa, że 
moneta brzęcząca stempla rosyjskiego wpływa 
w  ilości bardzo nieznacznej, i że głównie moneta 
stempli państw obcych oraz papiery wartościowe 
wpływają pod formą cła do skarbu. Gdy więc 
w tym wypadku łatwiej o monetę obcokrajową, 
niż o swoją, a rząd stosownie do nowego projektu 
wstrzymuje się od puszczania jej w obieg, zanim 
nie nagromadzą się pewne zapasy, to trudno przy­
puszczać, żeby tranzakeye pomiędzy prywatnemi 
miały monetę brzęczącą stempla rosyjskiego w zna­
cznej ilości sprowadzić. Pewne wskazówki, że i 
minister skarbu nie łudzi się pod tym względem, 
upatrujemy w tem, że według informacyi dzienni­
ków rosyjskich, opłata podatków pośrednich w mo­
necie brzęczącej będzie wprowadzona wówczas, 
gdy pewna ilość monety znajdować się będzie 
w kraju. Ostrożność i stopniowe wprowadzenie 
reformy, oto główne zalety projektu, dążącego do 
przywrócenia obiegu waluty metalicznej. Zamie­
szania w stosunkach nowa reforma sprowadzić nie 
powinna, dopóki nie przekroczy granic wskaza­
nych w §§ 3 i 4 projektu, t. j. dopóki pozosta­
wione będzie woli podatnika opłacać podatek 
w monecie brzęczącej podług kursu, lub w bile 
tach kredytowych według nominalnej ich wartości, 
i dopóki rząd dokonywać będzie wypłaty w mo­
necie brzęczącej. Niezrozumiałem jest tylko okre­
ślenie § 5, który nadaje ministrowi skarbu prawo 
oznaczania ceny monety brzęczącej, mającej się 
przyjmować w podatkach; niezrozumiałem dlatego, 
że staje^w sprzeczności z § 3, w którym powie­
dziano już, że płacący mogą ją  wnosić do skarbu 
podług kursu giełdowego. Wyglądałoby to na ta­
ksę rządową wartości rubla, nie zaś na i ego kurs 
giełdowy.

Zostawiając do woli opłacanie podatku w mo­
necie brzęczącej podług kursu, lub w biletach kre­
dytowych według ich nominalnej wartości, rząd 
nie zastrzega dla siebie czegoś podobnego; ale 
z drugiej strony powiada, że zaspakajać będzie 
wierzycieli w monecie brzęczącej, w zastosowaniu 
się do posiadanych zapasów kruszcu w banku 
państwa i w kasach skarbowych. Jestto pr akt nie­
zmiernie ważny, bo wypadki częstokroć wyprze­
dzają chęci. Powołując się na nie, rząd może za­
wiesić wypłaty w monecie brzęczącej dlatego je ­
dynie, że posiadane w kasach zapasy kruszcu za­
ledwie wystarczają na pokrycie wydatków, spowo­
dowanych przez wypadki nadzwyczajne.

Tc wypadki, a co za tem idzie i wydatki nad­
zwyczajne, stawały niejednokrotnie i niejednemu 

ś państwu na przeszkodzie w uregulowaniu gospo­
darstwa skarbowego. Wstrząsając gospodarstwa 
narodowe, pozostawiają po sobie rany, które wy- 
mao y przeciągłej kuracyi, a szkody, jakie przy 
noszą, nigdy nie dają się pokryć tak raptownie, 
jak, raptownie przyczynionemi zostały Dirtego też 
i nowy projekt ministra skarbu nie może" mieć 
pretensyi do doraźnego uleczenia gospodarstwa 
finansowego. Jestto jeden ze środków, który wspól­
nie z innemi okaże się bezwątpienia korzystnym, 
ale o tyle, o ile towarzyszyć mu będą reformy 
w różnych kierunkach. Sam minister skarbu ta­
kiego jest zdania. Wypowiedział je w raporcie, 
złożonym monarsze przy preliminarzu budżetu na 
r. b. Przytoczeniem właściwego ustępu z raportu 
ministra, ogłoszonego w Gońcu urzędowym, zam­
kniemy nasz pogląd na nowy projekt ministra. 
Solidaryzujemy się bowiem z tym poglądem naj 
zupełniej. P. Bunge tak pisze: „Trudności, z ja- 
kiemi się ma głównie do walczenia przy kiero­
waniu skarbowością państwa, płyną z dwóch przy­
czyn. Najprzód z powodu kredytów" nadetatowych, 
a następnie z ehwiejności kursu rubla. Pierwsze 
ustępują stopniowo. Zmniejszyły się już o 13 część, 
ale jeszcze są znaczne i wymagają zupełnego usu­
nięcia z budżetu. Druga zaś w związku z brakiem 
monety brzęczącej w obiegu, stanowi bardzo wa­
żną przeszkodę w uregulowaniu skarbowości. Ale 
ustalenie kursu _ może być osiągnięte tylko stopnio­
wo, drogą środków skierowanych ku wzmocnieniu 
kredytu państwa, tak wewnątrz jak  i poza jego 
granicami, przy całym szeregu lat przewyżek do­
chodów nad wydatkami, przy rozwoju produkcyi 
krajowej i zmiejszeniu wypłat dokonywanych za 
granicami. Wszelka próba doraźnego podniesienia 
kursu rubla kredytowego mogłaby mieć powodze­
nie tylko chwilowo, musiałaby się w końcu nie 
udać i wesprzeć tylko spekulacyę. Nie ulega wąt­
pliwości, że spekulacya i teraz głównie oddziały­
wała na chwiejność ku rsu ; ale nie ulega też wąt­
pliwości, że w miarę, jak  wzrastać będzie ufność 
w trwałość wewnętrznego ustroju Rosyi i pokojo­

wą politykę W. C. Mości, kurs rubla znowu po 
prawi się i ostatecznie ustali. “

KORESPONDENCYA „CZASU. U
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, ^ ki Bogu, przebyliśmy dzień wyborów, 
które daleko więcej były ożywione, aniżeli ocze­
kiwano. Liczny udział wyborców w głosowaniu 
stanowi niezawodnie objaw dodatni w życiu pu- 
blicznem, ale sposób, w jaki w ostatniej chwili 
prowadzono agitację plakatową, świadczy naj nie- 
zawodniej o deprawacj i swobody akcyi i wolno­
ści słowa. Niektóre osobistości mogłyby z powodu 
plakatów wystąpić nawet przed sądem, bo dopu­
szczono się na nich prostej zniewagi. Policya trzy­
mała się zdała od ratuszowej areny politycznej, 
w ogóle od rynku, na czem skorzystało wiele in­
dywiduów, które już 0 9ej godzinie rano popadły 
w koljzyę z ustawą o pijaństwie. Ale pomijam 
strony ujemne, bo przecież głównie chodzi o to, 
kogo wybraliśmy z takim mozołem? Dziś tylko 
przypuszczenia stawiać można, a pewnem jest tyl­
ko to, że stu radnych nie wyjdzie z urny wybor­
czej. Będą zatem wybory uzupełniające, które mogą 
wiele naprawić, ale także i dopełnić miary złego. 
Skrutynium  wymaga kilkunastodniowej wytężonej 
pracy, zatem dopiero pod wiosnę będziemy mieli 
kompletną radę. Jeżeli wejdzie wiele nowych ży­
wiołów, to w tym roku zaledwie oswoją się one 
ze sprawami, które mają już swoją historye i an- 
tecedencye, w przyszłym roku wezmą się dó pra­
cy, a w r. 1885 już zastanowią swoją działalność, 
bo rozpocznie się nowa akcya wyborcza. Cóż mo­
żna zrobić w kilkunastomiesięcznym okresie czasu? 
Nawet idealna Rada miejska z idealnym burmi­
strzem na czele, może tylko rozpędzić s ię , ale nie 
dobiegnie do celu, bo już w połowie drogi- zaczną 
wołać wyborcy, że nie wypada stwarzać prejudy- 
katów dla przyszłej rady lub wprowadzać jej 
w przymusowe położenie. Trzyletni peryod zatem 
jest stanowczo niekorzystny dla interesów admi­
nistracji gminnej i podobać się może tylko tym, 
dla których taka heca wyborcza, jak  dzisiejsza, 
stanowi gorąco oczekiwany prażnik polityczny! 
Także i to wybieranie stu radnych naraz, stanow­
czo wychodzi na niekorzyść gminy, bo kumuluje 
ag itacyęi uniemożliwia jednorazowy wybór, a tem 
samem przedłuża stan tymczasowy Częściowe wy­
bory w krótszych odstępach stworzyłyby niezawo­
dnie lepszą radę miejską i skonsolidowałyby admi­
nistrację gminną przez ustalenie jej organu. Gdy­
by nawet wszędzie jak  we Lwowie wybierano 
wszystkich radnych naraz co trzy lata, gdyby na­
wet nie było tak bliskiego dobrego przykładu, 
jaki daje n. p. druga stolica Kraków, to już dla 
samego Lwowa należałoby przeprowadzić reformę. 
Kto ją  podejmie w nowej radzie miejskiej, po­
łoży wielką zasługę obywatelską. Dobrzeby było, 
żeby inieyatywa wyszła z samej rady miejskiej, 
bo w przeciwnym razie prędzej lub później stan 
dzisiejszy pobudzi innych do działania. Sami wy­
borcy mogą wziąć inicjatywę i wystąpić z pety­
c j a d o  sejmu; co w ięcej. z inicjatywy samych 
posłów, nawet bez przedłożenia Wydziału krajo­
wego, może być ia reforma dokonana. Chodzi tu 
przecież o zmianę ustawy krajowej, więc o akt 
ustawodawstwa krajowego, którego ujemne strony 
usuwać lub luki wypełniać sejm nietylko może, 
lecz nawet powinien, nie oglądając się na party­
kularne zachcianki lub predylekcye. Wyczekiwa­
nie inieyatywy samej Rady miejskiej, jest tylko 
objawem kurtoazyi, która kończyć się musi tam, 
gdzie wchodzi w kolizyę z interesem publicznym.

Rada ruska już ofićyalhie zainaugurowała akcyę 
wyborczą, ustanawiając osobny komitet, którego 
pierwszem zadaniem będzie organizacya akcyi na 
prowincyi. Ruski komitet centralny ma zawsze 
w takich razach zadanie nierównie łatwiejsze od 
komitetu polskiego, bo posiada gotową organiza- 
cyę w proboszczach ruskich. W ostatnich czasami 
filie towarzystw ruskich stały się także stałemi 
organami wszelkiej agitacyi. Komitet ruski potrze­
buje tylko ogłosić kandydatury, i cała akcya już 
gotowa. Nasz nowy regulamin wyborczy skompli­
kował tymczasem akcyę tak , że gdyby dziś wy­
bory rozpisane zostały w pierwszej połowie marca, 
ja k  to z różnych stron, ale dotąd bez podstawy 
zapew niają, zostalibyśmy niemal zaskoczeni w sta­
nie zupełnie nieprzygotowanym. Już to nowym re­
gulaminem wyborczym nie mogą się pochwalić 
jego autorowie, jak  wiadomo, głównie Ateńczycy.

Zamknięty z d. 31 grudnia wykaz zaległości o- 
statniej półmilionowej pożyczki głodowej z r. 1880, 
przedstawia się nadzwyczaj pomyślnie. Funduszo­
wi krajowemu winni są włościanie z pożyczonego 
półmiliona już tylko 3759 złr. Zaległość ta roz­
dziela się na powiaty w następującym stosunku:

Bochnia 739 złr., Bohorodczany 2, Chrzanów 75 
Cieszanów 119, Kolbuszowa 59, Limanowa 81,
^  „ 6’. L 1!0-51 ’ Przemyśl 101, Rudki
452, Sanok 1002, Żółkiew 37 złr. (centy opuszczo­
ne). Bez żadnej egzekucji, Dawet bez energicznych 
? P ™ eu, } Sroźby> włościanie nasi dotknięci w r. 
1880 brakiem ziarna na zasiew i zasileni wów­
czas z funduszu krajowego, dopełnili sumiennie 
zobowiązań. Sprawa tej ostatniej pożyczki głodowej 
służyć będzie zawsze za przekonywające odpar­
cie twierdzenia sfer bankowych, że kredyt wło­
ściański musi być zawsze tak niekonystny jak 
dotąd, bo włościanin z natury jest wrzekomo nie­
tylko niepunktualny, lecz nadto nieskory do zwra­
cania pożyczki bez nacisku środków przymuso­
wych.
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(A) Oprócz niepoprawnych rusofilów, jakich nie 
brak ani poza obrębem monarchii, ani w grani­
cach takowej, nie znajdzie się podobno żaden czło­
wiek o zdrowych zmysłach, coby bądź pragnął 
przymierza Austryi z R isyą, bądź też uważał ta­
kowe za korzystne dla Rosyi, lub nawet za mo- 
żebne. D .b.ze wyraził się pewien auctryacki mąż 
stanu, co jeszcze do niedawna zajmował wy so'cie 
stanowisko urzędowe: „Trzymajmy się silnie łań­
cucha, jaki nas wiąże z Berlinem, nie wypuszczaj­
my go ani na chwilę z ręki, i unikajmy wywołania 
wrażenia w Berlinie, jakoby ten dla nas zbawienny 
łańcuch był nam uciążliwym lub jakoby ś my się 
oglądali za innym łańeuihem, bo natychmiast pę 
kną ogniwa tamtego, a nigdy już nie znajdziemy 
równego sprzymierzeńca." A jeżeli czasem odzy­
wają się — skutkiem Ltwo wytłómaczyć się da­
jącej tradycji przeważnie uczuciowej -  pewne na- 
wykn enia, pewne podrygi za dawniejszą swobodą, 
pewne humory nierade liczyć się z faktami, to 
w obecnym ustroju państwowym w Austryi tyle 
znajduje się zdrowych, rozumnych i wpływowych 
czynników w obu połowach monarchii, iż aż nadto 
wystarczają na przywrócenie potrzebnej równo 
wagi. Nemieckie przysłowie powiada, że m y ś l i  
wolnemi są od opłaty cła, rozchodzi się więc tylko
0 poprawna d z i a ł a n i e .  Pod ostatnim względem 
wszelako od zawarcia przymierza z Niemcami ni­
gdy nie takiego nie zaszło, coby było zdoinem 
obudzić podejrzenie lub niesmak w Berlinie. —■ 
Owszem— a w iedią o tam dokładnie w Berłi- 
nłś —- os chwili spotkania się N. Pana z caresn 
Aleksandrem II w Reis astatt zaszła w tutejszych 
decydujących kołach ważna bardzo zmiana na ko­
rzyść serdecznego zbliżenia się do Niemiec, a da­
wne zapały dla przymierza trój cesarskiego zna­
cznie ostygły. Wykazania dokładne związku psy­
ch ilogicznego, jaki sprowadził tę zmianę usposo- 
b eń nawet tam, gdzie przymierza z Rosyą naj­
większych posiadało obrońców, będzie kiedyś 
wdzięcznem zadaniem historyka. My zaś ograni­
czyć się musimy na przekonaniu i zapewnieniu, 
że przymierzu austryacko-niemieckiemu żadne ztąd 
przynajmniej nie zagraża niebezpieczeństwo. Z tego 
atoli punktu widzenia pobyt kilkodniowy p. Giersa 
w Wiedniu nie może posiadać wielkiego znacze­
nia., OJ przymierza między Niemcami a Austryą 
odróżnić należy stosem k obu mocarstw do gabi 
netu petersburskiego.

Utrzymanie pokoju jt  4 wspólnym wszystkich 
trzech mocaistw interesem, a dopóki są trudności
1 zawikłane sprawy, i dopóki m o g ą  być w dro­
dze dyplomatycznej załatwione, nastąpić to może 
tylko za wolą i wiedzą wspólną obu mocarstw ze 
sobą związanych. Słusznie wyraził się jeden z dzien­
ników, iż Austryą chętnie widzi p. Giersa jako 
wysłannika pokoju, nie zaś jako drużbę przyja- 
żai i ża Aastrya pragnie utrzymania pokoju 
z Rosyą, a nie zawarcia przyjaźni z Rosyą. 
Zgoła pobyt pana Giersa może się przyczynić 
do wzmocnienia pokoju, do usunięcia może nieje 
daej trudności chwilowej, ale zasadniczej, nie po­
ciągnie za sobą zmiany w ogólnej konstellacyi 
europejskiej. Ks. Bismirk z pewnością bez zazdro­
ści spogląda na konfereneye między p. Giersem 
a hr. Kalnokym, będąc pownym wierności osta­
tniego, zwłaszcza po krzyku, jaki narobiły pisma 
inspirowane pruskie przed kilkoma tygodniami, 
owszem liczy on tak dalece na stałość Austryi, iż 
ah dawno mógł już pojawić się w Grenzboten ar­
tykuł, wychwalający zalety związku cłowo - handlo­
wego między obu państwami.
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(260-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzinie 

11 minut 10.
O i rządu wniesiono projekt zmiany prelimina­

rza budżetu na r. 1883 co do wydatków na skar­
bowy zarząd dróg żelaznych. Zmiana modyfikuje 
tylko szczegóły; ogólna suma wydatków rzeczo­

nych pozostaje taka sama, jak w preliminarzu pier­
wotnym. Do skarbowych dróg żelaznych w Gali- 
cyi zmiany projektowane wcale się nie odnoszą.

Prokurator z Rzeszowa wnosi, aby Izba pozwo­
liła wytoczyć śledztwo pos. O b o r s k i e m u  za 
obrazę honoru niejakiego Kohlera, który jest przy 
poczcie rzeszowskiej. Jakim sposobem prokurato- 
rya dostała się do tej sprawy, pojąć trudno, gdyż 
ów niejaki Kohler w chwili doznanej źniewagi, 
nie był w urzędzie; sam bowiem stwierdził, że 
„teraz nie godziny urzędowe."

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Dokonano nasamprzód wyborów uzupełniających 

do rozlicznych komisyj; z naszych posłów nikt 
nie wybrany, bo też nie w miejsce któregokolwiek 
z naszych wybierano.

Poczem po dość rozwlekłej w dalszym ciągu 
dyskusji nad wnioskiem lewicy z programem so- 
cyalno-politycznym, w pierwszem czytaniu odrzu­
cono wniosek posła C h l u m e c k i e g o ;  aby prze­
kazać wszystkie punkta programu osobnej komisyi 
z 36ciu członków, a stosownie do wniosku posła 
G i o v a n e l l e g o  uchwalono przekazać tę część 
programu, któóra odnosi się do spraw przemysło­
wych, komisyi przemysłowej, dopiero zaś resztę 
osobnej komisyi w myśl wniosku Chlumeckiego.

Następnie uchwalono po kilku niedosłyszanych 
wśród ustawicznego gwaru uwagach posła F i ­
s c h e r a  kredyt dodatkowy na r. 1883 na pomno- 
żanie straży fiuans woj dl.*: lepszego przeprowa­
dzenia nowej tarjfy  ce’oaj, ustawy o pomorze na 
bydło i ustawy o opodatkowaniu mf t y  galicyjskiej. 
Uchwała zapadła rj drugism i zaraz w trzeciem 
czytaniu.

Z kolei miało nastąpić' pierwsze, czytanie wnio­
sku posła M a t u s z a  o utworzenie osobnych Izb 
przemysłowych; ze względu jednak, że wielu już 
posłów zapisało się do głosu, a dyskusya nie skoń­
czyłaby się dzisiaj, p r e z e s  poddaje pod obrady 
projekt o odnogach kolei Podkarpackiej dla po­
łączenia jej z kolejami innemi w kierunku za­
chodnim.

Minister handlu bar. P i  n o , o ile dosłyszeć go 
było można, oświadcza, że rząd musi pozostać 
przy pierwotnym projekcie swym co do połączenia 
kolei Podkarpackiej nową łioią z koleją Bogumfń- 
sko-Kossycką, że mianowicie obstaje przy linii 
z Żywca do Czaczy, w miejsce której komisy a  
kolejowa zaprojektowała inną, niewchodzącą na 
tery tor j  u.n węgierskie.

Sprawozdawca komisyi poseł K o z ł o w s k i  e- 
świadesa, ża wskutek oświadczenia ministra cała 
sytuacja się zmienia, że przeto komisya raz jesz­
cze musi zast mówić się nad sprawą, w którymto 
celu wn si, aby sprawozdanie komisyi zwrócono 
jej i aby go upoważniono ewentualnie już na na- 
stępnem posiedzeniu Izby zdać sprawę ustnie z po­
nownych obrad komisyi.

Wniosek tea przyjęto.
Odczytano jeszcze dwa samoistne wnioski po­

selskie, n e wiadomo jakiej treści, bo czytającego 
sekretarza znów żadną miarą dosłyszeć nie było 
można.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. — Następne 
we wtorek.
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A  Sprawa indemnizacyjna galicyjska przyjdzie 
wkrótce pod rozstrzygnięcie Rady państwa. Albo­
wiem w przyszłym tygodaiu przedł ży rząd Izbom 
do zatwierdzenia ugodę zawartą w tej sprawie 
między rządem a Wydziałem krajowym galicyj­
skim według warunków postanowionych uchwa­
łą Sejmu galicyjskiego z 19go pażlziernika r. z. 
Przypominam, że główne waraaki ugody oznaczo­
ne tą uchwałą sejmową, są następujące: 1) Udzie­
lone funduszom indemnizacyjnj m galicyjskim 
przez skarb państwa zaliczki w kwocie 9,547,560 
złr. i wypłacone po dzień 31 grudnia 1882 roku, 
z zastrzeżeniem żądania ich zwrotu, bezprocento­
we zssiłki w kwocie 65,625,000 złr., ogółem złr. 
75,172 560, zostają odpisane i um rzone. 2) Skarb 
państwa obowiązany jest płacić funduszom inde- 
mniz&cyjnym galicyjskim od 1882 do 1897 włą­
cznie, corocznie po 2,100,r00 złr. tezzwrotnćj sub- 
wencyi oraz wypłacać coroczne po 325,000 złr. 
tytułem bezprocentowćj zal»czk\ z wrotaćj dopiero 
1899 roku. 3) Reszta potrzeb funduszów indemni- 
zacyjnych galicyjskich, jaka się okaże po oclieze- 
niu subwencyi p ństwowćj i bezprocentowćj za­
liczki, będzie pokrywaną przez kraj dodatkami 
do podatków bezpośrednich.

Komisje parlamentarne klubów „prawicy" na­
radzały się w tych dniach między sobą i z preze­
sem ministrów w dwóch ważnych sprawach. Pier­
wszą z tych spraw jest nowelia do ustawy szkcl- 
itćj uchwalona w r. z. przez Izbę poselską, a przez 
Izbę panów zmieniona teraz w duchu przeciwnym 
samorządowi krajów na żądanie ultrakonserwaty- 
wnych członków Izby panów; drugą zaś sprawą jest 
żądanie stawiane przez posłów tyrolskich, aby zasiłek

nadzwyczajne zdarzenie, cud jakiś. Oto sławny u 
stęp o komecie w przekładzie p. Lipinera.

Ein Gast, den man seit Kurzem erst am Himmel sieht, 
Ist’s, der nun Aller Gedanken und Blicke. auf sich zieht: 
Ein Komet war’s, erster Grosse -  im Westen sichtbar ge.

In hochstem Glanze strahlt er, und flieg-t von W el? nach
[Norden.

Scheel auf den Wagen blickt sein Aug’, das blutig-helle 
Ais setzte er sich gern an Lucifers leere Stelle —
Den Lichtschweif warf er zuriick, ein Drittel des Himmels

[umringend,
Hunderte von Sternen wie in ein Netz verschlingend, — 
Hochuberragenden Hauptes, die Sterne mit sich zwingend 
So zieht er nun nach Norden, g ’rad’ in den Nordstern dringend,

Von unaussprechlicher Ahnung erfasst mit tiefster Macht, 
SahallesV olk vonLithauen dies WunderNacht urn Nacht; 
Der tern, manch Zeicben sonst schien Boses zu pro-
^  , [phezeieD, —
Denn unheilkundende Vogel hiirt man so haufig schreien, 
Die sich aufs wiiste Feld in Schaaren niedersetzen
Und, wie auf Leichen wartend, ihre Schnabel wetzen.
Es wurde zu oftbemerkt, wie.Hunde im Boden wuhlten

■ Mit grausem Geheul, ais wenn sie. des Todes Nahe fulriten-
■ ;t)as kundet Hunger -  oder Krieg: die Wachter im Wald ’ 
:>|Sah;n iiber den Friedhof wandeln der Pestjungfrau Gestalt 
iW&fok iiber die hOchsten BSume ragend. und in der Linken

einem .blutbefiecfcten, weissen Tuche winken.

Któż. tu  w opisie komety, który „zjawił się aa 
zachodzie, leciał ku północy, który „warkocz dłu- 
gi w tył rzucił" i „gwiazd krocie zagarnął jak  
siecią i ciągnie je  gobą, a sam wyżej głową

mierzy, ca północ, prosto w gwiazdę biegunową* 
— któż tu nie dopatrzy, nie domyśli się^lluzyi 
poLtyczqo-mistycznej do tej gwiady Napoleońskiej 
w którą tak dłago wraz z Mickiewiczem wierzył 
cały naród polski. Tę alluzyę jeszcze bardziej i 
ńlaiej uwydatnił tłómacz, uosobiając niejako ko 
metę niezwykle piękną i energiczną dykcyą nie­
miecką. Jaka gorączka, jaki zapał panowały wu- 
mysłach ludu litewskiego, jaki musiał być nastrój 
nerwów, jak wszystkie uczucia i myśli skupiały 
się w tem jednem o c z e k i w a n i u  orłów Napo­
leońskich i legionów polskich, świadczy słynna a- 
postrifa w jedenastej księdze Pana Tadeusza. 
Tyle tysięcy osób miało to samo szczęście ucze­
stniczyć w tych emocyach patryotycznych duszy 
narodowej, ale nie każdy patrzy się na świat o- 

w - ^oet^’ n’e. każdy żyje duchem Mickiewicza. 
Więc wrażenia osobiste poety natchnęły Pana 

Tadeusza. T a k a  młodeść, przepędzona w takiej 
chwili dziejowej, daje nietylko poecie pewne na- 
maszczenie na całe życie —  wyciska na skro­
niach każdego piętno szlachetności. Cóżby potom­
kowie zdolni byli uczwcić, jakie robić poświęce­
nia za „jedną taką wiosnę," za jedną taką chwilę! 
Mickiewicz, jako 14-ietni chłopak, wyszedł był aa 
wieżę kościelną, pierwszy ujrzał nadciągające puł­
ki francusko-polskie i pierwszy oznajmił tę nowi­
nę w miasteczku.

O roku ów i kto ciebie widział w naszym kraju...

Gorące te słowa, pamiętna niezawodnie każdemu 
czytelnikowi, w któryeh siła natchnienia posty do­
chodzi niemal do punktu kulminacyjnego, nie tra­
cą nic z swsj siły i uroku w przekładki®;

Du Jahr! wer dich gesehen einst in unserem Land!
Du wirst vom Volk noch heute das Erntejahr genannt. 
Und vom Soldaten das Kriegsjahr; die Mar’ des Alten

[erneut
Dich gern nochjetzt; das Lied, es dichtet von dir noch heut’ 
Liingst warst du durch ein Wunder des Himmels kundgetham 
Und ein dumpf Geriicht ging dir im Volk voran.
Die Lithauer fasste, sobald sich dein Lenz erhellt,
Ein seltsam dunkles Ahnen, wie vor dem Ende der Welt, 
Irgend eine Erwartung, so bang und doch so lieb.

O Friihling! wer dich bei uns geseh’n in jener Zeit! 
Denkwiirdiger Friihling des Krieges, Friihling der Frucht-

[barkeit!
0  Friihling, wer dich gesehen, voll iippiger Bliithen hangend, 
Voll Garben und Griin — und hell von Menschenschaaren

[prangend,
Reich an Begebenheiten, voll Hoffnungen im Sehoosf!
Du stehst vor mir noch heit’, du Traumbild, schon und gross! 
In Knechtschaft geboren, ais Saugling schon in Ketten

[gebannt,
Hab’ ich im Leben nur Einen solchen Friihling gekannt!

Gdyby jeszcze zachodziła wątpliwość, kto jest 
głównym bohaterem poematu, czy ten, który tylko 
nosi nazwę jego, meposśadająey nawet przymio­
tów m  bohaterą jakiejś urojonej przyszłości, czy 
też rączej J a c e k  S o p l i c a ,  w którym skupiają 
się nici i promienie całej akeyi, to koniec księgi 
dziewiątej, gdzie poeta każe Robakowi dopiero u- 
mierąć, gdy nadchodzi wiadomość o bliskiem wkro­
czeniu wojsk francusko-polskich, świadczy niemy!- 
nie, gdzie szukać należy głównego wątku i węzła 
epopei. Spowiedź wygłoszona, nieubłagany klu­
cznik przebaczył wreszcie konającemu, .Tacek u­

miera z błogą nadzieją na wieść o wypowiedzia­
nej wojnie.
Die letzten Freudenthriinen netzen sein Angesicht:
„Kun! “ ruft er, „nimm in Frieden, Herr, deinen Knecht

[zu dir!
Alle knieen uieder. Da hiirt man vor der Thiir
Ein Glocklein: es kam der Priester mit dem Leib des Herm-

Die Nacht ging schon zur Neige, es schwinden Stern ran
[Stern ;

Und auf des Himmels weite milchweisse Flachę malen 
Zarten, rosigen Glanz die ersten Sonnenstrahlen.
Brillantne Pfeile des Lichtes fallen durch’s Fenster herein, 
Das Bett, das Haupt des Kranken umkranzt ihr Widerschein 
Vergoldet Schlafen und Antlitz dem sterbenden Erdensohne’ 
Und, wie ein Heiliger, glśinzt er in der Feuerkrone.

Część histeryczna epopei, lubo nią oddycha ca­
ły poemat, przeważnie zamyka się w ciasnych ra­
mach jedenastej i dwunastej księgi. Rozkład to na­
turalny w ekonomicznym ustroju Pana Tadeusza. 
Najczęściej w życiu jednostek i w życiu naródn, 
więcej umjsł ludzki rozkoszuje się oczekiwaniem 
faktu radośnego, aniżfli się cieszy samem jego n- 
rzeczywistnieniem. Tu zwłaszcza Litwa przez tyle 
lat tylekroć marnie zawiedziona czekała i czeka­
ła, narażona na istae katusze i męki Pańskie, a 
kiedy nareszcie nadeszła wielka chwila, okazała 
się tylko chwilką, „piękną marą senną,* błyska­
wicą po której noc tem czarniejszą się wydaje... 
Piękna ta mara senna, jaka się przedstawiała w rze­
czywistości, w przelocie swym po ziemi, uchwy­
cona w następujących wierszach:

Już wschodził uroczysty dzień Najświętszej Panny

Kwietniej. Pogoda była prześliczna czas ranny..

Maria Verkiindigung, der festliche Tag, erstand:
Es war ein herrlicher Morgen.

Heut’ hat sich das Volk von Lithauen noch vor Tageshelle 
Ans alien Dorfern im Umkreis versammelt bei der Kapelle, 
Ais wiird ihm heute irgend ein neues Wunder kund. 
Theils war es Frommigkeif, doch war auch mit ein Grund 
Die Neugier: nach Soplicowo, das haben Alle vernommen , 
Sollen die Generale heut’ zur Andacht kommen,
Jene beriihmten Fiihrer der polnischen Legionen,
Dereń Namen sie kannten und ehrten gleich Schutzpatronen, 
Dereń Elend und Irren, dereń Ziige und Sclilachten 
Sie ais das Evangelium des Lithauer Volks betrachten. 
Schon sind ein paar Officiere und viele Soldaten da.
Das Volk umrang sie und schaute, kaum glaubt’ os, was

[es sali!
Landsleute in Monturen! Erstaunt betrachtet man Jeden: 
Frei sind sie ! und in Waffen! man hort sie polnisch reden:

Z większą prawdą i prostszą naiwnością trudno 
było w kilku wici szach opisać wrażenia owej 
chwili dziejowej na lud wiejski. Trudno także o 
większą sprzeczność między wiarą w ową chwilę, 
jak to przedstawia Jankiel, witający jenerała Dą­
browskiego,. jako Mesjasza L:twy, a trzeżwem 
zwątpieniem, jakie wśród ogólnego upojenia obja­
wia jeden „z ostatnich egzemplarzy starodawnej 
Litwy," Maciek nad Maćkami.

(D alszy ciąg nastąpi).

H e n r y k  B l u m e n s t o k .
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. 7„wrotny, który ma być dany ze skarbu państwa 
T yro low i i Karyntyi z powodu szkód zrządzonych 
ł m nrzez powodzie, a który to zasiłek miał we 
! £ , « .  n r o i e k t u  rządowego wynosić 4 miliony zir. 
dŁ ż s z y ć  na 6 milionów zlr..

ro do pierwszój z tych spraw, polska komisya
jamentarna opiera się stanowczo przyjęciu 

P Qovrel‘i szkolnij zmian, przeciwnych samorzą- 
7  wi krajów a poczynionych przez Isbę panów i 

? taje przy zasadzie, aby Sejmom krajowym po­
staw ion o  prawo oznaczania liczby lat, przez któ­
ra młodzie4 obowiązaną jest uczęszczać do szkól 
lndowjcb, oraz przy zasadzie, aby do Sejmów na­
leżało orzekanie zasad urządzenia szkół normal­
nych. Komisya parlamentarna klnbu czeskiego, 
chociaż głosi w dziennikach czeskich, że w tćj 
sprawie stoi także na stanowisku autonomicznem 
i że idzie razem z posłami polskimi, jednak wo­
bec nalegań rządu i klubu p. Lieebtesteina, ustę­
puje z stanowiska autonomicznego. Zaś komisje 
p a r ł a m ect»rne klubów Liechtensteinu i Hohenwar- 
ta chociaż zow'ą się autonomicznemi, jednak w tćj 
sprnwie, jak w wielu innych, idą przeciw zasadzie 
samorządu krajów i z całćj siły popierają zmiany 
w nowelli szkolnćj uchwalone przez Izbę panów, 
a nadające Radzie państwa prawą orzekania w tych 
sprawach szkolnych, w których nawet konstjtucya 
lutowa zostawiła władzę ustawodawczą Sejmom 
krajowym.

Co do drugićj sprawy, posłowie tyrolscy i kra- 
inscy domagają się, aby zasiłek, który (oprócz po­
życzki 5 milionów złr. na regulacyę rzek w Ty­
rolu) ma dzć skarb państwa Tyrolowi i Karyntyi, 
wynosił nie 4  ale 6 milionów złr. Prezes mini­
strów zdaje się zgadzać na to podwyższenie za­
siłku, dobrze widziane podobno u dworu, a popie­
rane także przez liberalnych posłów z krajów al­
pejskich. Ale na to nieuzasadnione podwyższe­
nie zasiłku, nie zgadzają się dotychczas posłowie 
polscy i czescy, oraz część „lewicy;" podwyżsie- 
niu, powtarzam, nieuzasadnionemu szczególnie 
przez wzgląd na małe zasiłki, jakie skarb pań­
stwa dawał innym krajom poszkodowanym przez 
wielkie powodzie. Przypominam, że gdy wylewy 
rzek zrządziły wielkie szkody w Galicyi w r. 1869 
i póżaićj, zasiłek ze skarbu państwa wynosił co 
najwyżćj stotysięcy złr. Lecz Tyrol jest oddawna 
Benjaminkiem Austryl.

Sprawy krajowe,
Stan spraw serwitutowych,

Od początku ustanowienia władz serwitutowych 
aż po koniec grudnia 1882 r, zgłoszono 30,055 u- 
żywalnośei podlegających postępowaniu w myśl 
ces. patentu z dnia 5-go lipsa 1853 r.

Z liczby tej zgłoszono 30 używalności dopiero 
W ubiegłem półroczu.

Ogólna liczba gmin, przysiółków itd., w których 
wykazani służebności wynosi 5404.

Z pomienionej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono do końca grudnia 1882 r. 30,010 uży­
walności, z których jednak pozostaje jeszcze w za­
wieszeniu 44, tak że liczba ostatecznie już zała­
twionych używalności wynosi 29,966.

Z końcem grudnia z. r. pozostało do załatwie­
nia 45 używalności, z których jednak tylko 28 nie 
było jeszcze przedmiotem dochodzenia, gdyż w 10 
sprawach wydano już orzeczenia przygotowawcze, 
a 7 było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate­
cznie 55 używalności i z tych przeprowadzono 
w drodze ugody na korzyść stron uprawnionych 
23 spraw, rozstrzygnięto orzeczeniami na korzyść 
stron uprawnionych 6 spraw, a w 26 wypadkach 
odsądzono występujących z uroszczeniami do słu­
żebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść stron upra­
wnionych opiewa 3 na wykup, a 3 na regulacyę, 
z zawartych zaś ngód opiewa 16 na wykup, a 7 
na regulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatwione: 16 spraw o pobór drzewa o- 
psłowego, 5 spraw o pobór drzewa budulcowego, 
2 sprawy o pobór drzewa na ogrodzenie, 2 spra­
wy o pobór drzewa na sprzęty, 10 spraw o pra­
wo paszy, 20 spraw o inne używalności.

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano prawomocnie: a) w pieniądzach po ko­
niec czerwca 1882 1.190 993 złr. 39% et., w ubie­
głem nółroczu 730 złr. 33 ct., razem 1.191,723 
złr. 72% ct., b) w gruncie po koniec czerwca 1882 
275.061 roorg. 1193% kw. sążni, w ubiegłem pół­
roczu 677 morg. 1269 kw. sążni, razem 275,739 
morg. 862% kw. sążni. Ekwiwalenta gruntowe o- 
bejmują 160,786 morg. 1166 kw. sążni lasów, 
114952 morg. 1296% kw. sążni innych gruntów.

Sprawy dotychczas niezałat wionę przypadają na 
pojedyncze Starostwa w następującym stosunku: 
Najwięcej, bo 5 spraw pozostaje do załatwienia 
w powiecie Dolina, cztery sprawy w powiecie 
Pdzao po trzy sprawy w powiatach Jaworów, 
Lunanowa, Rzeszów, po 2 w powiatach Bochnia, 
Brzesko, Nowy Sącz, Nowy Targ, Zbaraż, wresz­
cie po jednej sprawie w powiatach Bohorodezany, 
Brzeżany, Brzozów, Cieszanów, Krosno, Łańcut, 
Nadworna, Podhajce, Sambor, Skatat, Sokal, Stare 
miasto, Tarnów, Tłumacz, Zaleszczyki, Złoczów, 
zaś we wszystkich innych wyżej niewymienionycb 
Powiatach nie ma niezałatwionej?sprawy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K M k Ó W  29 stycznia.

KT* ^ a^°źcństwo Żałobne za duszę S. p . Jana 
■tumskiego, jako w 66 rocznicę śmierci, odprawiło 

ę .dziś w kościele XX. Dominikanów, wobec li- 
^fnie dobranej publiczności o g. 11 rano. Katafalk 

°rany »  zieleń, krzewy i wieńce, jarząeo oświe- 
°ny. zdobiły chorągwie: dwie czerwone z napisem 

Mar n ’ 0raz dwie niebiesko-białe z napisami: . 0  
że a ° 98tochowska przyczyń się za nami!" i „Bo-
faik* wiedliwy zm’’Iai sis nad nami!“ Przed kata; 
Lit *erri. zaś umieszczono na tarczy herby Polski,
środkn1 Rusi 2 Matkfł Bosk(* Częstochowską w po- 
KiliriaV °raz b a w io n o  na podniesieniu popiersie 
cechoJ-0̂ 0 ( rzeżka Korpala), zakupione i darowane 
oyat ‘ Bzewców z dobrowolnych składek za ini- 
ce j0£  ̂ P* Hawełki, Przed ^popiersiem na podusz- 
katafau/ keida cechowe. Pofobu stronach otaczały 
i bractw ° eechoweforaz wysłańcy cechów
miejska /®  ®wiecami. Po nabożeństwie" muzyka 
racye 0 p^°wadzała ’ 'chorągwie cechowe'i korpo- 
°®chu któraffbiust odniosła dofstarszego
dobnv K* , k a * Dodać winniśmy w końcu, że po­

mst z marmuru zamówiło grono obywateli

u p. Korpala z zamiarem oddania go do muzeum 
narodowego.

—  Jutro wieczór tańcujący u delegata hr. Bade- 
niego, na który, jak słyszeliśmy, ma przybyć wiele 
osób ze Lwowa.

Na pomnik Mickiewicza nadesłano na ręce 
prezydenta miasta Dra W eigla: p. Łoziński, reda­
ktor Gazety Lwowskiej, 2łożoną w redakoyi tejże 
gasety przez radcę namiestnictwa Dra Kajetana Or- 
leokiego sumę, a mianowicie: książeczkę galicyj­
skiej kasfy Oszazędn. Nr. 22,893 na 100 złr. i w go­
tówce 146 złr.; p. Laura Rosmarin z Podhajce 7 złr. 
20 c., złożoną przez gości na weselu córki pp. Gin- 
legorów w Sokołowie w d. 23 styoznia b. r. Kwoty 
w gotówce nadesłane złożono na ks. kasjr Oszozędn. 
N. 60,844.

—  Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego, oddziału krakowskiego, odbędzie 
się 2 lutego r. b. o godzinie 10 % przed południem 
w sali naukowej męskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w następującym porządku: P. Filiński od­
czyta rozprawę „O ważności biblioteczek przy szko­
łach dla dzieci szkól ludowych." Klimonda przed­
łoży regulamin przy udzielaniu zapomóg z fundu­
szów Towarzystwa pedagog, walnemu zgromadzeniu 
do uchwalenia. Tenże przedstawi utworzenie z po­
łowy procentów od kapitału żelaznego Towarzystwa 
Bursy dla synów nauczycieli zapomóg i uchwalenie 
do tej czynności regulaminu. W końcu nastąpi o 
głoszenie tematu na nagrodę.

— Pląta reduta wczorajsza prześcignęła wszyst­
kie poprzednie tak liczbą osób, które w niej wzię­
ły udział jak też rozmaitością i ilością masek oraz 
ożywieniem. Przeszło ośmset osób przy przepełnio­
nej galeryi tańczyło do rana. Podczas balu odby­
wało się powszechne głosowanie, którego celem by­
ło wynagrodzenie najpiękniejszych masek. O 1% 
przystąpiono do scrutinium, którego rezultat jest 
następujący: Pierwszą nagrodę męską, pierścień z ka­
mieniem zdobyła maska d z i a d  n i e s i o n y  w ko­
s z u  p r z e z  babę .  Drugą nagrodę męską złotą 
szpilkę zdobyła maska ś m i e r ć .  Pierwszą nagrodę 
damską b r o s z k ę p r z 0  d s t a w i a j ą c ą p a w i a zdo­
była maska C y g a n k a .  Drugą nagrodę damską 
b r a n s o l e t k ę  zdobyła maska B e b e .  Ostatnia te 
goroezna r e d u t a  odbędzie się w przyszły piątek.

—  Bal na Weteranów. Na odbytem posiedzeniu 
komitetu Balu na korzyść weteranów polskich z r. 
1831 i Zakładu św. Kazimierza w Paryżu, powzięto 
ostateczną uchwałę co do urządzenia sali balowej, 
odpowiedniego do wygód publiczności. Toaleta dla 
dam osobno urządzoną została, oraz zarządzono 
wszelkie możliwe środki przeciw przeciągom, które 
dawniej dawały się uczuwać w Hotelu Saskim. Pa­
nowie będą mieli osobne apartamenta przeznaczone 
do palenia tytoniu. Z restauratorem porozumiano 
się co do jakości potraw i napojów wyborowych, 
po cenach najprzystępniejszych. Staraniem było ko­
m itetu, o ile możności, nic nie zaniedbać, coby 
przyczyniło się do uświetnienia samego balu.

Wobec powyższych ulepszeń wątpić nie można
0 świetnem powodzeniu balu, czego wymowną rę­
kojmią jtst gorliwe zainteresowanie się mnóstwa 0 - 
sób, które nieprzestają nadsyłać na tel dobroczyn­
ny dość hs jnych datków. I tak w ostatnich paru 
dniach przesłali:

Pani Walterowa 15 złr., radca dworu Nalepa
5 złr., Zygmunt hr. Szembek 25 złr., Józef Werni- 
cki 10 złr., Leon Chrzanowski, deputowany do Ra­
dy państwa 5 złr., Leon Syroczyński 5 złr., Antoni 
Kłobukowski 5 złr., Dr Maciej Jakubowski 10 złr, 
Henryk Janko 5 złr., Józef Hordyński 5 złr., W. 
Wesołowski 5 złr., Profesorowa Pareńska 18 złr., 
Władysław Żeleński 5 złr.

Sprzedaż biletów wstępu w Hotelu Saskim odby­
wa się od ulicy św. Jana od godziny 11 do 1 ra­
no i od 2 do 4 popołudniu, w poniedziałek d. 29
1 we wtorek (31 b. m.), zaś we ś-odę (31 b. m.) 
w dzień balu od godziny 10 rano bez przerwy do
6 wieczorem, oraz od 6 do 10 wieczorem przy 
wejśoiu do Sali.

Osoby, które nie otrzymały zaproszenia z powo­
du braku dokładnego adresu, raczą osobiście zgło­
sić się do komitetu balowego.

— Na balu prawników raczyły przyjąć obowią­
zki gospodyń panie: Michałowa Bobrzyńska, Adol- 
fewa Brasonowa, Feliksowa Czesnakowa, ks. Mar­
celina Czartoryska, Stanisławowa Domańska, Walo­
rowa Gadomska, Janowa Gotzowa, Kaźmierzowa 
Grabowska, For tum-to wa Gralewska ks. Wanda Ja­
błonowska, Faustynowa Jakubowska, Hngonowa Joh- 
nowa, prezasowa Kawecka, Franc szkowa Kaspar- 
kowa, Czesławowa Kieszkowska, Benedyktowa Lip- 
kowska, Olimpia Machalska, hr. Morstinowa, Stefa- 
nowa Muczkowska, Stanisławowa Pareńśka, Józefo­
wa Retingerowa, ks. Iza Sanguszkowa, Maryanowa 
Sokołowska, hr. Janowa Tarnowska, hr. Stanisławo­
wa Targowska, prezydentowa Weiglowa, Wołodko- 
wiczowa, H*. Henryka Załuska.

Obowiązki gospodarzy raczyli przyjąć pp .: hr. Ba- 
deni, Teodor Baranowski, hr. Bniński, Bogusław 
Bzowski, ks. Marceli Czartoryski, J. E. prezydent 
Dargun, radca dworu Hsyliug Degenfeld, br. Ho- 
roch, pułkownik Hosch, Henryk Kieszkowski, Anto­
ni Kłobukowski, Juliusz Kossak, hr. Adam Krasiń­
ski, hr. Lasocki, Dr Władysław Lisowski, Dr Mar­
kiewicz, Dr Mikulicz, Alfred Milieski, J. E. Paweł 
Popiel, Dr Franoissek Przesmycki, hr. Roztworow- 
ski, Dyonizy Skarżyński, radca Szczepański, prezy­
dent dr Ferd. Weigel, J. E. fmp. ks. Windischg?atz, 
J. E. poseł hr. Załuski, Dr. Zoll, Władysław Że­
leński.

—  Bal „Zgody." Dnia 27 b. m. odbył się bal 
Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda," na którym 
byli: prezydent m. Dr F. W eigel, wiceprezydent 
p. Muczkowski, prezes Izby handlowej p. Bara­
nowski , poseł Tadeusz Romanowicz, Dr Adam 
Asnyk i i. d. Bal rozpoczął polonezem prezy­
dent z p. prezesową Stowarzyszenia, Bruśnioką. Do 
mazura stanęło 96 par. Uprzejmość gospodarzy i go­
spodyń, piękne, gustowne a skromne toalety pań, 
ochocza młodzież, znakomite prowadzenie tańców 
przez p. Ekera, któremu dzielną był pomocą p. Ka­
rol Kowalski*"—  złożyły się na to, że bal ten miał 
powodzenie i nadzwyczaj był ożywionym. Tańce 
trwały do godziny 7 rano. Po latach lÓ-ciu pierw­
szy to bal rękodzielników, który wypadł tak świe* 
tnie. Jest to dobrą wróżbą na przyszłość.

— Ogień Ugaszony. Wczoraj o godzinie 8 wie­
czór zapaliły się sadze w kominie pod L. 10 przy 
ulicy Dietla, lecz zaraz ogień ugaszono.

—  Honorata z Kozłowskich Borzęcka, wdowa 
po zmarłym niedawno ociemniałym Aurelim Borzę­
ckim, umarła wczoraj, przeżywszy lat 59.

— "Józef Kaczkowski, obywatel miasta Krako­
wa, właściciel apteki, członek Towarzystwa Dobro­
czynności, wiaytator Arcybractwa Miłosierdzia i Ban­
ku pobożnego, umarł wczoraj, przeżywszy lat 82.

— W ruchu kolei konnej dzień wczorajszy na­
leży! bezwątpienia do szczęśliwych dla przedsiębior­
stwa, wozy bowiem przepełnione były bezustannie

publicznością. Ruch ten wielki wywoływała przykra 
panująca wczoraj slota, deszcz ze śniegiem miotany 
silnym zachodnim wichrem, pod stopami zaś kałaźe 
wody i błota mieszanego z topniejącym śniegiem. 
Prawda, że we własnym interesie dyrekeya urzą­
dziła wczoraj przyspieszony ruch wozów, ale mimo 
to, publiozność po przystankach musiała oczekiwać 
po kilka minut na nadejście wozu, wystawiona na 
wszystkie przykrości nieprzyjemnej słoty. Gdzie przy­
stanki są obok kamienic, choćby nie bezpośrednie, 
tam chroniono się do sieni, nie wszystkie wszakże 
przestanki przypadają obok kamienic. Otóż, czy nie 
mogłaby dyrekeya kolei konnej urządzić na przy­
stankach pewnego rodzaju schronisk na kilka osób 
przed zawiejami śaieżnemi i deszczami, które w na­
szym klimacie bynajmniej do rzadkości nie należą?

—  Komisya odczytowa Towarzystwa W zajem­
nej Pomocy ueznińw Uniw ersitelu Jagiellońskiego 
w połączeniu z "Wydziałem Koła poznańskiego u- 
rządza w peście cały szereg odczytów, który roz­
pocznie prof. Dr. Babrzyński odczytem „o Stańczy­
ku" ' dnia 11 lutego. Nadto przyrzekli odczyty do 
tej chwili: Prof. Dr hr. Tarnowski, Prof. Dr. Mo­
rawski, Prof. Dr Rostafiński, Prof. Dr X. Pawlicki. 
Czysty dochód z odczytów przeznaczony jest w po­
łowie na teatr poznański, w połowie na Towarzy­
stwo Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Cel sam i imiona prelegentów powin­
ny być dostateczną zachętą, do zgromadzenia się li­
cznego słuchaczy, aby z jednej strony sprawić so­
bie prawdziwą przyjemność, a z drugiej okazać u- 
znanie tym, którzy chętnie poświęcają się dla szla­
chetnych celów.

—  Fabryka sody. Na piaszczystym przestworze 
pod Szczakową, w pobliżu dworca kolei żeiaznej, 
stanęła już część budynkó w fabrycznych pod wielki 
zakład wyrobu sody. W ciągu tego lata ma być ta 
fabryka wykończoną i zatrudnioną. Przedsiębiorcy 
pruscy zawarli już z rządem austryackim umowę o 
sól a Wieliczki po zniżonej cenie; połączą oni fa­
brykę z swojemi kopalniami węgla, akąd sprowa­
dzać będą miał węglowy i wyrabiać amoniak po­
trzebny do fabrykatu sody. Mimo piesku ruchomego 
w tej okolicy, znajdzie się potrzebna ilość wody.

— Kuryer Rzeszowski, wydawany przez J. A. 
Pelsra w Rzeszowie, podniósłszy bardzo wysoko 
sprawozdanie prof. Bobrzyńskiego o obchodzie 
rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej, tak się w końcu 
wyraża o odnośnej uchwale naszej reprezentacyi 
miejskiej: „Czyż niesłusznie powiedziano, że uchwa­
ła Rady miejskiej krakowskiej zaszczyt jej przyno­
si i zasługuje na to, aby ją wszystkie dzienniki 
rozgłosiły!' Rada m. Krakowa, której godność umiał 
wysoko podnieść dzisiejszy czcigodny marszałek kra­
ju, trzyma i dziś sztandar ten wysoko, nie zapomi­
nając, że reprezentuje prastarą stolicę Jagiellonów. 
Cześć jej za to!"

— Bal polski w  W rocławia w sali „de Silesie" 
na dochód teatru poznańskiego, urządzony przez 
Stowarzyszenie handlowe polskie wrocławskie, od­
będzie się , jak nam donoszą, w niedzielę (4 lutego). 
Komitet balu działa bardzo energicznie, aby tak wa­
żna Instytucja narodowa uzyskała pokaźną sumę, 
w tym też celu rozsył*. Komitet zaproszenia i na 
prowincję, a odwołująo się do serc polskich, spo­
dziewa się życzliwego poparcia i pomyślnego re­
zultatu. Bilety na bal sprzedawane są w magazy­
nach p, Maurycego Sachsa, oraz D. Immerwahra 
w rynku, naddatki zaś przyjmuje i kwituje prezes 
Komitetu p. Ferd. Bukowski, Breslau, Nieolaistadt- 
graben N. 19. Liczny Komitet, który na pierwszym 
planie stawia przysporzenie fauduszu teatrowi po­
znańskiemu, przeprowadzi urządzenie balu w ten spo­
sób, aby takowy świetnie wypadł, to też o północy 
ukaże się w całej pełni kostiumowy mazur, do któ­
rego odbywają się próby, a nuty dla muzyki mu­
siano osobno sprow*dz'ć.

—  Katastrofa statku Cimbryi. Przerażające są 
szczegóły, jakie opowiadają ocaleni podróżsi. Do 
jednej łodzi s'broniło się 16 pasażerów i palacz o- 
krętowy. Łódź ta wywróciła s ię , i wtedy nie po­
zostało im nie, jak czepić się sieci linowej masztu 
zatonionego okrętu. W tej pozycyi przebyli w trwo­
dze i skostniali ad zimna 10 godzin, zanim ich 0 - 
ealiła łódź wysłana przez dowódcę parowca „Dia- 
mant." Nie wszyscy jednak ocaleli, niektórzy bo­
wiem utraciwszy władzę w rękach, pospadali do wo­
dy. O ile oddają oni pochwały zachowaniu się ka­
pitana i osady, robiących nadludzkie wysilenia, aby 
ratować podróżnych, przyczem sami padli ofiarą, o 
tyle oskarżają okręt „Sułtan," który sprawiwszy ka­
tastrofę , umknął wprawdzie także uszkodzony i znaj­
duje się w przystani Hamburskiej. Zatopiony paro- 
wisc „Cimbria" był okrętem I klasy i pomieśoić 
mógł około 1000 podróżnych. Kosztował on milion 
marek, miał długości 350 stóp, szerokości 42, a wy­
niesiony był nad wodę 35 stóp. Podróż z Hambur­
ga do Nowego Jorku odbywał zwykle w 12 dniach. 
Pomiędzy uratowanymi podróżnymi znajduje się kil­
kunastoletnia dziewczynka, izraelitka, mówiąca tylko 
po polsku. Płynęła ona przeszłe godzinę, trzymając 
się krawędzi przepełnionej rozbitkami łodzi, nim ją 
wciągnięto na nią Wiele innych osób chciało się 
także w ten sposób ocalić oA śmierci, lecz je od­
pychano z obawr, aby łódź nie zatonęła.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Gunię, za kradzież słoniny; Jo­
zefa Soświńskiego TKunegundę Rębową, za kra­
dzież pieniędzy; za pijaństwo 8 osób.

Wczoraj wieczór z dachu domu N. 25 przy ulicy 
Florysńskiej spadł kawał blachy na przechodzące 
tamtędy małżoństwo, które jednak uszkodzeniu nie 
uległo.

Repertuar teatralny.
W e w t o r e k  30go: Anłrea.
W p i ą t e k  2 lutego: Odette, W. Sardou.
W s o b o t ę  3go: Uriel Acosta, Gutzkowa.
W n i e d z i e l ę  4go: Trójka hultajska czyli Gał- 

qanduch, z now em i okolicznościow em i kupletami, 
które odśpiew a p. W ojdałow icz w roli szewca.

— Wystawa nisustaisaa Towarzystwa Przyjaciół Sstuk 
Piaknyoh w S u k i e n n i c a c h  otwarte eodziennw od gods 
Siej do 4aj, prócz poniedziałku. Wstęp w niedziel® lr 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi as t  are ke o l o g i e s a y  un i we r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium zwidzać iąożaa so- 
dziennie od 12e) do lej prócz niedziel, świąt i feryj un< 
wersyteckieb.

— Muzeum Techniczno-przem yslow e w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie ed g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOen do 2ej bezpłatnie.

— W e wtorek 3 0 go stycznia: ŚŚ. Hiacynty i Mar­
tyny p.

— Dnia 27go stycznia pochm.; term. od —8’6 
doszedł do + 2*0  C. Dnia 28go odwilż, chwilami 
doszsz lub śnieg; term. od — 7‘2 doszedł do-f-3'9 
O. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 
29go stan jego był 746'6 millim., term. —1—1*0 C.— 
Wiatr potudn.-zachodni.

W iadom ości w iycfatexne, lU craekie 
i  §m akow e.

Konwent PP. Urszulanek, teraz jako zakład wy 
chowawczy żeński otwarty w Czerniowcach, nie ma 
biblioteki polskiej. Książę Władysław Czartoryski 
na początek posłał tam partyę książek.

Bibliotska polska w Jassach, z darów powstają­
ca, liczy obecnie przeszło 3000 książek. Towarzy­
stwo, które się zajmuje jej pomnażaniem, groma­
dzi zarazem składkami fundusz na uposażanie i u- 
trzymanie szkoły polskiej w Jassach.

Przegląd Akademicki. Dowiadujemy się, iż bar­
dzo znaczna część młodzieży akademickiej, niesprzy 
jająca kieiunkom Przyszłości, zamieiza nadal wy­
dawać Przegląd Akademicki pod redakcją Dra Igna­
cego Szyszjłowicza, aby w ten sposób zaznaczyć swe 
odfębne stanowisko wobec fałszywych i niepatryo- 
iycznych prądów, propagowanych przez Przyszłość , 
narzucającą się na kierownika młodzieży. Prospekt 
tego pisma, redagowanego wyłącznie przez mło­
dzież akademicką, okaże się niebawem.

Przeglądu literackiego i artystycznego wyszedł 
2gi w tym roku numer zawierający: Nowellę M. Ko­
nopnickiej „Wojciech Zapała;" Dwie piosnki z Be- 
rangera, przez L. Kozłowskiego „Moja łódka" i „Po­
dróż;" Ciąg dalszy „Szkiców etnograficznych," Fr. 
X. Mroczki „Pogrzeby;" Dwie nowelle Fr. Coppós 
„Zachód słońca" i „Honor domu;" Ciąg dalszy „Za­
pisków Tym. Lipińskiego;" Przegląd artystyczny: 
„O koncercie Tow. Muz.," przez Jana Galla; Roz­
maitości; Drobne wiadomości literackie i artysty­
czne. W odcinku „Kronikę" przez K. B. Przy tym 
numerze dołączony rysunek W, Nawrockiego „Za­
dumana."

Wyszedł z pod prasy zeszyt 37 (I t. IV) Słowni­
ka geograficznego polskiego i obejmuje opisy miej­
scowości od Kęs do Kijów. Z obszerniejszych arty­
kułów zeszyt ten zawiera: Kęsówka, Kęty, Kiozera, 
Kidnle, Ki ej dany, Kielca, Kielmy, Kielno, Kiełpin, 
Kiernica, Kiernów, Kiernozia, Kiermarek, Kijowo, 
Kijów (początek). Następny zeszyt wyjdzie z pod 
prasy około 15 lutego.

Divadelni L isty  zamieszczają w 1 i 2 Nrze b. 
r. portret Moniuszki wraz z poglądem na jego 0 - 
perę „Halkę", pióra Fr. Hovorki, tudzież portret 
Irmy Reichowny i opis jej gościnnych występów 
w Warszawie.

Od Administracyi „Czasu.u
Dla wetsranów polskich z r. 1831 nadesłał X. 

L. Raczka, poseł do Rady Państwa 5 złr.

Teatr.
Zdolny i sympatyczny zawsze, w bieżącym zaś 

sezonie jaknaj większe zyskujący nznanie ogółu ar­
tysta naszej seeny p. Sobiesław, w zeszłą sobotę 
miał dotykalny dowód tego uznania, będącego 0 - 
wocem sumiennej w ostatnich czasach pracy i po­
ważnego traktowania sztuki, na swój bernth bo­
wiem ujrzał tak szczelnie zapełnioną salę teatralną, 
że żadne, ale to dosłownie ż a d n e  niepozostało 
w niej niezajętem miejsce, a nadto publiczność 
przywitała benefieyanta rzęsistemi, długo trwają- 
cemi oklaskami. Niecbźa ta szczera przychylność 
widzów posłnży utalentowanemu artyście za za­
chętę do dalszej w tymże samym kierunku pracy 
wytrwałej, a niezawodnie stanie on kiedyś w rzę­
dzie znakomitych pracowników naszej sceny oj­
czystej.

Pan S. wznowił na swój benefU 4  aktową sztu­
kę Sardou: Andrea, o której, jako dobrze znanej 
publiczności krakowskiej z dawniejszych w na­
szym teatrze przedstawień, tyle tylko dziś mówić 
potrzebujemy, o ile w głównych rolach obsada jej 
uległa zmianom.

We wzmiance więc tego rodzaju, po benefieyan- 
cie, który trudną, choć wielce niesympatyczną rolę 
hrabiego Stefana, odegrał bardzo dobrze, ze sta- 
rannem opracowaniem wszelkich szczegółów, cha­
rakteryzujących tę postać psychicznie, —  pierwsze 
miejsce należy się pannie Kałużyńskiej, nie dla­
tego tylko, że wystąpiła w roli tytułowej, lecz że 
pełną inteligencyi, wdzięku i uczucia grą swoją 
potrafiła rolę Andrei utrzymać na tem stanowisku, 
na jakiem chciał ją mieć autor, t. j. zogniskować 
w niej główny punkt ciężkości sztuki, a zarazem 
skupić i zabsorbować całą uwagę widza. Rola An­
drei, z pozoru nieco lekkiej, lecz w grancie czy­
stej , zacnej, szlachetnej, pełnej skarbów poświę­
cenia młodej kobiety, narażonej na zawód w naj­
świętszych swych uczuciach, należy niezaprzeczenie 
do najwdzięczniejszych i — że tak powiemy •— 
popisowych* ról w repertoarach artystek pierwszo­
rzędnych. Skoro tedy artystka tak młoda, jak pan­
na K., umiała z tej roli,  jeżeli nie wszędzie, to 
p r a w i e  w s z ę d z i e ,  wywiązać się w sposób jak­
naj chlubnie jszy — jest to już dostatecznym pro­
bierzem jej niepospolitego talentu. Powiedzieliśmy: 
p r a w i e  w s z ę d z i e ,  gdyż, zdaniem naszem, gra 
panna K., jak zawsze, tak i w roli, o której mó­
wimy, była bezwzględnie dobrą tam, gdzie cho­
dzi o oddanie uczuć tkliwości i czułości niewie­
ściej, gdzie chodzi słowem o liryzm —  tam gra 
artystki jest pełną prawdy i niezrównanego, pory­
wającego wdzięku; natomiast zaś w miejscach wy­
magających siły i eaergii, w gniewie, oburzeniu, 
itd., gdzie kobieta, że tak powiemy, zmienić się 
powinna w lwicę, gra panny K. nie jest już w tym 
stopniu zadawalniającą, bo przeważnie naiwna i 
liryczna młoda artystka na tragiczną bohaterkę 
wyrobić się nie miała jeszcze czasu.

Ponieważ Andrea  jest napisaną dla roli Andrei 
prawie wyłącznie, inne więc w tej sztuce role, 
jak męzkie tak i żeńskie, są podrzędnemi i epi- 
zodycznemi tylko, a wykonane były przez arty­
stów starannie i przyzwoicie, czem w ogóle od­
znacza się ensemble sztuk w tym sezonie wysta­
wianych, dzięki dobrej reżyseryi. Panna Disterlo 
z dystynkcyą i naturalnością odegrała małą rolkę 
baronowej de Lussan i wyglądała w niej ładnie, 
zwłaszcza, że nie oszpeciła tym razem głowy brzyd­
ką, jasną peruką, ostatniemi czasy często przy­
wdziewaną, jak gdyby na przekor dobremu gusto­
wi, którym wogóle odznacza się ta artystka. Do­
skonale też odegrali’swe role: p. Szymański, jako dy­
rektor dolicyi, p. Arwin jako maniak-magnetyzer 
Baltazar, p. Woj dało wicz jako złotnik Birschman 
i wielu innych. Nie możemy tylko powiedzieć te­
go o p. Piotrowskiej,: któranajniewłaściwiej podjęła
się roli batetniczki Steli. Nie Wiemy do jakich ról 
panna P. nadać się może, bośmy ją w żadnej je­
szcze nie widzieli na swojem miejscu; w każdym 
razie jednak rola prima-baleriny, zawracającej lu­
dziom głowy niezrównanym wdziękiem i grącyą ru­

chów, chyba na żart mogła być daną pannie P. 
która razi zawsze brakiem wdzięku, a nawet pe­
wną koszlawością w ruchach, cóż dopiero w krót­
kim stroju baletniczym, w dodatku dziwnie, nie­
zgrabnie i szpetnie uszytym. Bardzo złą usługę 
wyświadczył pannie P.. kto jej doradził podjęcie 
się tej roli, która ją śmiesznością okryła, a którą 
panna Gerard np. mogłaby odegrać zupełnie przy­
zwoicie. Dlaczego reżyserya pozwoliła na to?

Wczoraj odegrano bardzo popularną i ulubioną 
w naszem mieście sztukę niedzielną Pani Maj­
strowa z K.leparza, w której mnóstwo oklasków 
dostało się w udziale pannie Wojnowskiej, panu 
Wojdiłowiczowi i obojgu państwu Wójcickim za 
pełaą humoru grę, zwłaszcza zaś pannie Gerard, 
która w roli śpiewaczki operowej miała sposobność 
popisać się swym przyjemnym i dobr.e wyrobio­
nym głosem, odśpiewawszy, oprócz lekkich aryjek 
należących do sztuki, aryę z Fausta, po której 
publiczność, kochająca się snąć gorąco w muzyce 
wokalnej, wywoływała sympatyczną artystkę dwu­
krotnie. L• IL

0 zastosowaniu elektryczności.
Coraz to szersze koła publiczności uwagę swą 

zwracają na postępy, jakie czyr.i zastósowanie 
e-lektryczności do codziennych potrzeb życia —  i 
z wzmagającą się ciekawością śledzą zdobycze 
tej tajemniczej siły, która, mimo trudności ujęeia 
jej w karby i oddania w posługi ludzkości, nie­
zawodnie, jak tyle innych sił przyrody, temuż ule­
gnie losowi.

Publiczność, z łatwą do zrozumienia niecierpli­
wością, pragnie o postępach prac w tym kierunku 
podjętych być uwiadomioną i wzywa uczonych* 
zajmujących się zastósowaniem praktycznem ele­
ktryczności, do obznajmiania jej z otrzymanemi 
rezultatami.

Wiedeński klub naukowy udał się niedawno 
w wspomnionym celu do docenta prsyt tamtejszym 
uniwersytecie, Dra Jana Palują, galicyanina, któ­
rego prace, w rocznikach wiedeńskiej akademii 
ogłaszane, zwróciły już nieraz na niego uwagę, 
aby drogą odczytu uczynił zadość życzeniu publi­
cznemu. Niejednego z czytelników Czasu zajmie 
może sprawozdanie 7. wspomnionego odczytu.

Prelegent zwrócił przedewszystkiem uwagę słu­
chaczy na najnowsze zdobycze wiedzy ludzkiej, 
wynikające z zastósowań zasady, że materya i 
siła* czyli zasób energii są niezniszczalne, t. j. ani 
giną, ani powstają, tylko zmieniają swą postać i 
działanie. Karteziusz, ów potężny filozof francuski, 
temu lat już przeszło dwieście, pierwszy wyrzekł 
był zasadę niezniszczalaości ruchu. Lekarz zaś nie­
miecki,. Robert Juliusz Mayer* w r. 1842 odkrył 
prawo równoważności ciepła i ruchu, które fizyk 
angielski* Jonia* ściślej określił i wykazał.

Przemianę w machinie parowej ruchu czyli pra­
cy w ciepło, a naodwrót ciepła w pracę, dowiódł 
prelegent w sposób bardzo jasny i przystępny, a 
dalej wykazał, jakiemi drogami umysł ludzki 
w swej dążności uogólniania odkrytych praw przy­
rody, doszedł, zwracając swe badania do innych 
sił wszechświata, do wykazania zasady, która 
ogólny i jedyny ich łącznik stanowi.

Zasadą tą jest uznanie, ża każda ferma energii 
da się w inną przemienić; sama zaś energia czyli 
zasób siły jest niezmienną. Z tego wypada, że siła 
mechaniczna zamienić się może nietylko w ciepło 
lub światło, ale również i w elektryczność, magne­
tyzm lub działanie chemiczne. Dany zasób energii 
pozostaje wśród tych przemian jednaki, mimo roz­
licznych fjrm działania, w jakich nam się objawia. 
Prawo to jest punktem wyjścia i podstawą wszyst­
kich obecnych zdobyczy na polu badań przyro­
dniczych i przemysłu.

Dr Paluj wykazywał przemianę energii chemi­
cznej w elektryczność, a elektryczności w ciepło, 
dalej w siłę mechaniczną i znów napowrót w ener­
gią chemiczną, zapomocą silnej choć bardzo mało 
miejsca zajmującej bateryi czysto-miedzianej oraz 
innych przyrządów własnego pomysłu. Baterya ta, 
tylko ośm kilogramów ważąca, utrzymuje przez 
nięć godzin w działaniu małą lampkę żarową, o sile 
świetlnej sześciu świec normalnych; przyjętą zo­
stała przez komitet techniczny wojskowy w Wie­
dniu, jako lampa bezpieczeństwa w prochowniach 
i minach. Zwróciły również pomiędzy przyrządami 
Dra Palują na siebie uwagę malutka lampka ża­
rowa dla lekarzy, służąca do bezpośredniego oświe­
tlenia krtani, oraz lampa forforescująca i radiometr 
elektryczny do doświadczeń fizycznych.

Dalej tłumaczył prelegent zasadę machin dyna­
micznych i lamp żarowych, oraz ich budowy, i 
zwrócił uwagę słuchaczy na wielkie korzyści tego 
systemu oświetlania, dającego światło jasne, spokoj­
ne, niegrzejące i niezapalające.

Tu nasuwa się uwaga, że, wobec co chwila po­
wtarzających się okropnych wypadków pogorzeli 
teatrów, cyrków i t. d., oraz wybuchów w kopal­
niach, wskutku których w samej Anglii rocznie 
około dwustu ludzi ginie, dziwić się należy, że 
oświetlenie teatrów, cyrków, sal koncertowych, 
balowych i wszelkich zebrań publicznych, dozwo­
lone jest dotąd gazem lub naftą. Dopóki publi­
czność nie nabędzie przekonania, że rodzaj oświe­
tlenia sali żadną miarą nie może wywchć lub 
podtrzymać pożaru, na okrzyk gore! porwać ją 
musi ssał szybkiej ucieczki, której skutki, jak 
tego doświadczenie lat ostatnich dowiodło, daleko 
są zgubniejsze, niż samo zajęcie się gmachu.

To też sala recepcyjne i balowe królewskiego 
zamku w Buda-Peszcie oświetlone są obecnie świa­
tłem elektrycznem, według systemu p. Ziper- 
nowskiego, inżyniera kierującego oddziałem d li 
wyrobów elektro-cbemicznych fabryki Ganza i Sp. 
w Peszcie. Sale balowe cesarskiego zamku w Wie­
dniu, dotąd jarząeerai tylko świecami oświetlane, 
również podobny otrzymają przyrząd oświetlający. 
Ponieważ zaś brylanty i niemniej obecnie modne 
jaskrawe kolory damskich toalet w świetle elektry­
cznem dziwnie pięknego nabierają blasku, zapo­
wiedziany na 30 b. m. bal dworski z podwójną 
oczekiwany jest ciekawością.

Lampy łukowe p. Zipernowskiego, dające świa­
tło bardzo spokojne, równe i nierażące, coraz wię­
cej się w Wiedniu rozpowszechniają; i tak plac 
Schwarcenberga, dworzec kolei państwowej, oraz 
kilka kawiarń pierwszorzędnych są niemi oświeco­
ne. AptekarzIwowskip. Mikolasch,[właśnie'podobno 
zamówił podobny przyrząd do swej apteki i pra­
cowni.

Ostatnią część wykłada Dra Puluja zajęło wy­
kazanie przemiany siły elektrycznej w pracę me- 
chanic.ną. Prelegent nasamprzód działaniem swej 
małej bateryi przenośnej puścił w obieg rotacyjną 
machinę elektryczną i na zasadzie tego doświad­
czenia objaśnił teoretyczne poszukiwania Thomse-
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na, Siemensa, Ayrtona i Perry'ego i wykazywa 
korzyśai wielkich machin.

Słusznie bowiem powiedział Deprez na ostatnim 
kongresie elektrycznym w Paryżu :l’avenir est aux 
grandes machines!

Dr Pałaj poparł tę zasadę praktycznie, rozpiło- 
wując grube pieńkifdrzewa piłą rotacyjną, poruszona 
za pomocą pasów przez małą machinę dynamoelektrv 
czną w sali postawioną, która czerpała swą dzia­
łalność z innej takiej machiny dynamicznej, posta-
Z T n } !?8> tnta technicznego’wojako-
S "  kdka82‘ kroków od sali wykładowej od- 
i i ■ i machina ożywioną była zwykłą

ą ' - ^ m°u0dległości 1 P«enoszenia sił dzia- 
jących z jednych przyrządów na drugie, siła zu­

żytkowania do rozmiłowania pieńków wynosiła jesz 
Jcze przeszło 5 0 #  siły pierwotnej.

Prelegent zakończył swój wykład następującem 
zdaniem: Przemienialiśmy dzisiaj siłę mechanicz­
ną w rozmaite formy energii i przekonaliśmy sii i 
że w świecie materyalnym siła jest niezniszczalni 
Między światem duchowym i materyalnym istnie­
je  niezawodnie wzajemne oddziaływanie. Ztąd na­
suwa się pytanie, ażali w świacie duchowym nie 
istnieje również prawo niezniszcżalności siły?.. .  Za­
pewne, tak jest, mimo że na świecie istnieją po- 
tsgi, które się kuszą o zniszczenie energii ducha." 
" W ykład ten s powodu licznie zapowiedzianego 

zebrania się publiczności odbył się w wielkiej sa­
li stowarzyszenia inżynierów i architektów, pysz­
nie oświetlonej 64-ma lampami żarowemi, dostar- 
czonemi przez fabrykę Braun i Heider.

Arcyksiążę Reiner, który z wielkiem zajęciem 
słuchał tego wykładu, wyraził prelegentowi swe 
szczególne zadowolenie.

A . G.

Gttipsdarstwa handel i przemysł
Kasa Oszczędności m. Krakowa.

Wielki Wydział Kasy Oszczędności krakowskiej 
odbył wczoraj doroczne, statutem na d. 26 stycznia 
przepisane posiedzenie, na którem głównie chodź:
0 zatwierdzenie bilansu z roku ubiegłego, oraz 
preliminarza wydatków na rok przyszły.

Nie jednokrotnie wykazywaliśmy joż, że insty­
tuc ja  finansowa, rozległe prowadząca interesa, nie 
może w pierwszym miesiącu po upływie roku przed­
łożyć już sprawdzonych przez komisyę kontrolują­
cą i ściśle wykończonych rachunków, dlatego też, 
aby się formie stało zadość, dyrekeya zmnszoni 
jest przedkładać corocznie tymczasowe zamknięcie 
rachunków do wiadomości Wydziału, a zatwierdze­
nie DEf-tęruje na jednem z następnych posiedzeń.

Z przedłożonego wczoraj bilansu wypisujemy 
następujące cyfry ważniejsze:

Wkładki w roku 1882 wynosiły 7 886,699 złr
1 zaliczki na zastaw papierów wartość. 257,945 
na weksle 456,218 złr.; na hipotekę 5.448 523 złr. 
na skrypta gminne 96.761 złr., itd. W fanduszu 
rezerwowym ma Kasa Oszczędności 498.911 złr. 
G6  rt. ZTsk z r. 1882 obliczono na 56.192 złr. 83 
ct. P, d tku zapłacono za r. 1882 i resztę za po­
p rz e c ie  lata 5,647 zlr. 8  ct.

Preliminarz kosztów administracyjnych na rok 
1883 przedstawia sie w następujących cyfrach: 
płace rr-eduików  24,750 złr. i dodatek na miesz­
kanie 1800 złr; potrzeby biurowe 10,750 złr., w czem 
jeszcze liczony jest czynsz za najem teraźniejsze­
go lokalu ; wydatki nadzwyczajne (urządzenie 
w nowym gmachu i przeprowadzenie) 6  C00 złr.; 
podatki 5 000 złr. W Zakładzie zastawniczym: pla-
oonnrz^ dnik^w 7,460 złr. i dodatek na mieszkanie
obi) złr.; koszta biurowe 2.720 złr.

Po przyjęciu tak bilansu z r. z., jak  prelimina­
rza na r. n. do wiadomości po krótkiej dyskusyi. 
Wydział Wielki przeznaczył także 500 złr. na za­
pomogę dla mieszkańców Tyrolu i Karyntyi dot­
kniętych powodzią, tj. dla Tyrolu 300 złr, dla Ka- 
rynfyi 2 0 0  złr. *

^ ? nc l a w ‘ ~  Płacono pszenicę za 100 kilo
n  mafoke (11 złr- 84 cent-)i — Zyto za

inn  i -?° 3 ‘5 0  marek ( 7  złr- 9 0  ent.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.);
rzepak za 10Ó kilo. 29 60 mar. (17 złr.32 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do
Krakowa 96 centów.

W lte& w fe 25 stycznia.
£% Na naszem targowisku eana dziś

spadła na 31-25 iłr.
P * s s t 2 1  stycz : 29 75-— ■'30-25rir. W r o s ł a  w, 

24 sfycz,: na styez. 49 80 mik., na wiosnę 49 80 mrk: 
b s e a e a i n ,  2 -Iga stycznia: w miejsen 50 20 mrk,, 
a s  styczeń 50 20 m k .,  na kwieeień-maj 52-30, i.a

l i n  pieniędzy i papierów publ.

ozerwiee-lipieo 58 50 mrk.-  B e r l i n .  24go stycznia* 
w miejscu 51*75 mrk.. na styczeń 51-60 mrk., as 
kwioeień-maj 53-—  at?k., na lipiec-sierpień 54 75 
mrk. —  P a r y ż ,  24go stycznia: na ten miesiąc 60 72 
frk., na luty 51* frk., na marzeo-kwiee. 51-75 frk.,
aa maj-sierpień 5 3 ’—  frk.

M a f ia .  W i e d e ń ,  25 stycznia: *a 1 0 0 kilo a ełesa 
i  dworce 2 3 -7 5 —24-—  dr.—  T r y e a t, 24go stycznia: 
sa 100 kilo bez e la : 10 1 5 - 1 0  25 s i r . B r e m a  
24go stycznia: sa £0 kilo 7-55 mrk. — H a as 
bu r g ,  24 stycznia: w miejseu 7 50 mrk., na styczeń 
7-50 mrk., na luty-marzee 7-60 aurk. — A n t w e r ­
pia,  2 4go stycznia: sa 100 kilo 20-—  frk  —- N e w j 
J o r k ,  24 stycznia: za galonę na styczeń 79/t st, pap., 
w Filadelfii ns 7 1/# ct. pap., nafta sur. 6T/8 ct. pap.

B*enx# 25 stycznia. (Targ z ło i owy).
Płacono za pszenicę nową na 78 kilg. po 09 70

— 09-85 na 81 kilgram. po 10-15 — 10 20 —
żyto na 70—72 po 7----------- 7-30; —  jeesmisń na
62—-63 kiło. 7-20 09 50, owies na 41 — 43 Mlog.
— 6-10 9 50, kuknrudza nowa na 74 kil. po 5 75
— 5 95; proso po 6-15 — 6-50; rzepak po 13 25
 .—; Olej po —•------ —•—, spirytus po 30.—
30.50 d r.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od Igo do lOgo 
stycznia 1883 r.

1 8 8 3

KrakówLwów Lwów-Brody 
Podwołoszya Razem

złr. 0. złr. 0. złr. | c.

. 209,222 34 89,749 14 i 248,971 48

Razem 209,222 34) 39 749114 248,971148

Od Igo do lOgo 
stycznia 1882 r.

1 8 8 3
złr. c. | złr. 10. złr. | 0

198,673 24 50,734 86 249,408 10

Razem 198,673124 50,734|86J 249,408 10

S r« )!k a ł)  w  driUblci 
l i ą  o S  B e S a k s y l.

S a s "  m£* poaitee

N A D E S Ł A N E . (210-3-5)

Zwracamy uwagę naszych czytelników na ogło 
szenie kilkakrotnie premiowanej fabryki pierników 
i sucharków L. C z y ń s k i e g o  w Jarosławiu.

( N A D E S Ł A N E ) .  (2274-5-12)

Zwracamy szczególną uwagę na o g ł o s z e n i a  
„Hair-Dye“ zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E .

W y j a ś n i e n i a  o wiedeńskich firmach giełdo 
wych, tudzież energiczne pośrednictwo w sporach 
z interesów giełdowych darmo i opłatnie. Listy do 
Dr. M. przyjm uje ekspedycya ogłoszeń Heinrich 
Schalek w Wiedniu. (252-3 3)

N a d e s ł a n e .

Album meblowe
niezbędne dla kupujących meble wszelkich stanów, 
z 900 rycinami wraz z cennikiem za 1 złr. 50 ct. 
do nabycia u firmy J .  O . &, Ł . F r a n k i  w Wie­
dniu I I ,  Obere - Donaustrasse 19, 103 neben dem 
Schollerhofe. — Bardzo obfity wybór gotowych me 
bli, trwałych, tanich, gustownych. (73-3).

N A D E S Ł A N E . (165)

Następne listy poświadczają, jakie zaufanie ma­
ją  także panowie lekarze do pigułek szwajcarskich 
wyrabianych przez aptekarza Ryszarda Brandta, 
w nieregularnościach dolnych części ciała i ich 
następstwach, jak  zatkanie, wzdęcia, gniecenie 
w żołądku, kwaśny smak, cierpienia wątroby i 
żółci, hemoroidy, bóle głowy, zmęczenie, zgęszczo- 
ną brew i t. p.

WiJllau pod Cylią w Austryi. Wielmożny P an ie ! 
Zupełnie zadowolony pod każdym względem ze 
skutku nadesłanych pigułek, proszę i t. d. Z sza­
cunkiem Fr. Kulne, prakt. lekarz.

Wielmożny Panie! Pańskiemi pigułkami robiłem 
próby, a skutek bardzo chwalono i t. p. Z sza­
cunkiem F. Weber, prakt. lekarz w Uzeneich po­
czta St. Martin w Górnej Auslryi.

Szanowny Panio Brandt! Robiłem liczne próby 
Pańsbiemi tak zwanemi pigułkami szwajcarskiemu 
i stwierdzam z przyjemnością, że w stosownych 
wypadkach działają one znakomicio. Dornbach 
pod Wiedniem 6 lipca 1881. Dr Engelbert Felder, 
lekarz gminny, lekarz domowy księcia Schwar­
zach erga.

Kto zatem szybko, gruntownie i tanim sposo 
bem chce się uwolnić od swego cierpienia, nie 
chaj użyje tego w całym świecie znanego środka 
domowego.

Pudełko wystarczające na cały mies;ąc kosztuje 
70 c t , i jest do nabycia w Krakowie u W. Redyka, 
apt. pod Barankiem; w Czerniowcach u apt. J. 
Golichowskiego; w Żywcu u apte. Blumenthala; 
w Sokołowie u ap. Dańczaka; w Nisku u apt. Ma 
cudzińskiego.

N A D E S Ł A N E . (2)

Żelaziste wody mineralne tworzą się przez roz­
puszczenie soli mineralnych żelazistycb, stanowią­
cych pokład ziemi, przez które te wody przecho­
dzą. Lecz zbywało im zawsze na żelazie w stanie 
fosforanu i przeto nie posiadały pierwiastków, wy­
twarzających krew i kości.

Znany powszechnie uczony p. L e r a s  D r nauk 
ścisłych w Paryżu, przyrządził pod nazwą R o z ­
p u szczaln eg o  fosfo ranu  że laza  płyn czysty i 
przeźroczysty, zawierający te dwa pierwiastki, szyb­
ko powracające krwi jej stan naturalny i szkar­
łatną jej barwę. Ztąd tak wielka liczba uzdrowień 
chorób, pochodzących z ubóstwa krwi, a  dzisiaj 
tak pospolitych jak n i e d o k r w i s t o ś ć ,  b l a d a -  
c z k a  i o g ó l n e  o s ł a b i e n i e .

( N A D E S Ł A N E . ) (162)

Tak szybko wsławione pigułki nieżytowe apte 
karza W. Yossa, które jak  wiadomo obecnie zwy­
kły nieżyt w przeciąga kilku godzin usuwają a 
cięższe wypadki wkrótce w najłagodniejszą forme 
zmieniają, są zawsze do nabycia pudełko po 70 
cent. w Krakowie w aptece W. Redyka, we L 7 0  
wie w aptece Z. Ruckera.

Ostatnie wiadomości.
Po pięciodniowym pobycie, opuścił p. Giers 

wczoraj Wiedeń.

D misyi p. Giersa w Wiedniu N. f r .  Presse 
podaje obszerne kombinaeye i domysły. Przyjęcie 
p. Giersa w Wiedniu odznacza się wyjątkowemi 
oznakami symp&tyi: Areyksiążęta dają dlań festyny, 
wizyty nie ograniczają się na formalności etykie- 
talnej, ale zamieniają się w długie pogadanki. 
Ani hr. Szuwałow, ani nawet ks. Bsraark nie do­
znawali tak uprzedzających oznak. W  kołach dy­
plomatycznych opowiadają, żo chodzi tu o formal­
ny nhład z mężem stanu rosyjskim.

Gdy bar. Hiymsrle obejmował miejsce hr. Au- 
drassego, stało się to na podstawie istniejącego już 
programu. Do polityki swego poprzednika przy­
niósł  ̂bar. H iymerle pociąg do zbliżenia z Wio­
chami , skutkiem czego stała się też podróż króla 
Iumbe?ta do Wiednia. P. Kalnoky znów ze swo­

jej misyi w Petersburgu przywiózł z sobą wyra­
źne sympatye rosyjskie. Myśl zbliżenia była nie­
możliwą, dopóki ster dzierżył hr. Ignatiew. Gdy 
guatiewa zastąpił znany z umiarkowanych poglą­

dów p. Giers, ambasador sustryaoki w Rosyi hr. 
Wolkenstein przygotowywał grunt tego zbliżenia, 
a podróż p. Giersa jest owocem tych zachodów. 
Jodczas pobytu w Wsrzynie, p. Giers zdaje się że 

stawiał wprost pytanie, czyby Rosya nie mogła 
irzystąpić do związku niemiecko - austryackieg ; 

jest jednak prawdopodobnem, że ks. Bismark za­
chował się odmownie wobec tych propozycyj, że 
jednak w rozmowach niejwystąplła stanowcza sprze­
czność między Niemcami a Rosyą, co też demon­
stracyjnie podnosiły dzienniki rosyjskie. Pablicy- 
styka niemiecka starała się także wywzajemnić 
irzyjaznym tonem o Rosyi. Gdy atoli ks. Bis­

mark nie przyjął nic pozytywnego pod względem 
zbliżenia, chciał on wypróbować wierność trakto­
waną, Austryi oddawna mając w podejrzeniu pe­
tersburskie zachody hr. Wolke’steina. Dowodem zaś 
tej nieufności kanclerza był artykuł Grenzbote o 
jotrzsbie odnowienia przymierza austryacko - nie­
mieckiego, ale pod nowemi warunkami, większego 
jeszcze politycznego zbliżenia i ściślejszej spólno- 
ności ekonomiczej na polu handlowem.

Z Warzinu p. Giers udał się do Rzymn, a  roz­
mowy jego z dyplomatami włoskimi miały przy­
gotować grunt do wiedeńskich układów. Na dwa 
dni przed przybyciem Giersa do Wiednia, przy­

jechał z Petersburga kuryer, prawdopodobnie z no­
wemi in8trukcyaun co do misyi ministra spraw 
zagranicznych. Hr. Kalnoky dłuższe i częstsze miał 
narady z p. Gąersem, niż o tem donosiły dzienni-

i' I ^ . pr?ed“ 10te®. ®łały być warunki zbliżenia, 
odnośnie do kwestyi wschodniej. Giers kładł na­
cisk na sprawę ujść Dunaju, obiecując poparcie 
żeglugi austryackiej naciskiem na raąd rumuń­
ski. Co do wschodniej Rumelii i Bułgaryi mnie­
mają, że Austrya stawiać me będzie oporu ewen­
tualnemu połączeniu tych krajów. Umawiano sie 
co do chwilowego wstrzymania wszelkich zaburzeń 
na półwyspie bałkańskim i nieprzyjaznych prądów 
przeciw Austryi w Serbii i Czarnogórze, a przy­
najmniej zupełnie neutralnego stmowiska wobec 
nich Rosyi. W Konstantynopolu Rosya ma popie­
rać interesa Anstryi w sprawach kolejowych. Z go 
ła miano się umawiać o rodzaj zawieszenia broni 
między dwoma mocarstwami na półwyspie bał­
kańskim, a oraz porozumiewano się co do bieżą­
cych kwestyj europejskich. Nie ulega wątpliwości, 
że rezultat narad będzie zakomunikowany ks. Bis- 
markowi, iż one w niczem nie naruszają stosunku 
Anstryi do Niemiec. Czy jednak nie krzyżują one 
iutencyj kanclerza niemieckiego, czy nie spowo- 
dują go do innego grupowania mocarstw P Rzeczą 
charakterystyczną jest, że równocześnie gdy Giers 
naradza się z Kalnokim, w. ks. Mikołaj bawi w Ber­
linie, aby rozmawiać z Bismarkiem o kwestyach 
bieżących. Ks, Reuss przypadkiem jest cierpiący 
podczas przyjęć Giersa w Wiedniu.

Oto, co N. f r .  Presse pisze na podstawie tego, 
co opowiadają w kołach dyplomatycznych w Wie­
dniu.

Telegramy własne „ Czasu.*

Wiedeń 29 stycznia. Reskrypt namiestnika 
odejmuje od dnia dzisiejszego dziennikom: Tag- 
blattowi i Vorstadt Ztg  prawo do sprzedawania 
pojedynczych numerów w publicznych lokalach 
sprzedaży.

W i e d e ń  29 stycznia. (Z komisyi ustawy szkol­
nej Izby wyższej). Z pod przepisu, podług którego 
kierownik szkoły musi należeć do tego wyznania 
do którego większość uczniów należy, postanowio 
no wyłączyć Galicyę i Dalmacyę.

Wiedeń 29 stycznia. Przedsiębiorstwo budo­
wy „Fogerty* uzyskało koncesję na budowę ko­
lei miejskiej. Koszta budowy preliminowane są na 
60 milionów. Budowa odbywać się będzie pod nad­
zorem państwa.

Peszt 29 stycznia. Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie radykalnego stronnictwa robotników, 
które po kilkakrotnych napomnieniach urzędników 
policyjnych, wzywających mówców do miarkowa­
nia s ię , zostało rozwiązane. Wywiązała się ztąd 
przerażająca wrzawa. Robotnicy rozeszli się jednak 
później spokojnie.

Praga 29 stycznia. Zgromadzenie przełożo­
nych korporacyj oświadczyło, że zgadza się zu­
pełnie z wnioskiem dep. Mattuscha, postawionym 
w Radzie państwa w sprawie podzielenia Izb han- 
dlowo-przemysłowych na handlowe i przemysłowe.

Berlin 29go stycznia. National Ztg donosi o 
oświadczeniu cara, podług którego car zdecydował 
się już stanowczo na ogólny kierunek polityki 
przekonawszy się, że utrzymanie tradycyjnych sto 
suaków z Niemcami odpowiada najwięcej intere­
som Rosy*. Nat. Ztg zaznacza, że oświadczenie to 
nastąpiło równocześnie z pobytem Giersa w Wie­
dniu i że prawdopodobnie ma służyć jako komen­
tarz tego pobytu

Pary* 29 stycznia. Sytuacya jest niepewna. 
Stan zdrowia p. Duclerc był po południu niepo- 
kojący. Lekarze zalecili mu zupełny spokój 
przynajmniej przez dni 14.

Paryż 29go stycznia. Krążą wieści, że mini­
strowie podali się do dymisyi, ale że Grćvy dy- 
misyi tej nie przyjmie. Ministrowie jednak nie 
mogą stanąć przed Izbą, zanim nie zostaną poin­
formowanymi pod względem zapatrywania się pre­
zesa ministrów.

R z y m  29 stycznia. Skrajna lewica postano­
wiła z powodu ostatnich aresztowań i wypadków 
na placu „Sciarra“, interpelować rząd. Utrzymują 
jednak, że rząd zażąda od Izby odłożenia dysku­
syi nad tą kwestyą aż do skończenia się obrad 
nad budżetem.

W bramie wjazdowej pałacu konsula austrya- 
ckiego w Bolonii położono bombę. Aresztowano 
dwóch sprawców zamachu, którzy należą do stron­
nictwa irredenty.

P e t e r s b u r g  29 stycznia. Gołos uważa zbli­
żenie się trzech mocarstw północnych za logiczną 
konieczność i wyraża przekonanie, że pobyt Gier­
sa w Wiedniu ograniczy się tylko na wyjaśnieniu 
różnych kwestyj drugorzędnych, które wywołały

nieporozumienia. Usunięcie tych nieporozumień ma 
dla Rosyi teraz szczególnie wielkie znaczenie. I 
tylko dlatego uważa Gołos serdeczne przyjęcie 
Giersa w Wiedniu za bardzo pocieszający fakt.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 29 stycznia. Dzienniki donoszą, że 

minister ban dl n otrzymawszy najwyższe upowa­
żnienie, udzielił konsoreyum „Fopertv“ koncesyę 
na budowę wiedeńskićj kolei miejskićj. Odnośne 
pismo d i  burmistrza zwraca uwagę jego na obe­
cne stosunki pracy, które wymagają wykorania 
tego wielkiego dzieła. Budowa kolei miijskiój od­
bywać się będzie pod radzorem państwa. Koszta 
są ive’iminowane na 60 milionów.

B u d a p e s z t  29 stycznia. W IzHe niższći sej­
mu wępi nkiego skończyła się dyskuąya nad pe- 
tycyą 7. Topolezy, tyczącą się zniesienia emancypa- 
eyi żydów. I?ba przyjęła prawie jednogłośnie wnio­
sek komisyi petvcvjnćj, w skutek cz-gi  wnioski 
dep. Istoczeeo i Yerhovsya zostały odrzucone.

ż  29 stycznia. Ferry nie chciał się podjąć 
utworzenia gabinetu Zdecydowano s ę  więc po­
wrócić do kombinacyi p. Fallieres.

Paryż 29 stycznia. Ajencya H a v a s  a utrzymu­
je, że ^wszyscy ministrowie z wyjątkiem D u c l e r -  
ca,  B i l l  o t a  i p. J a u r e g u i b e r y  pozostaną na 
swych posadach F a l l i e r e s  obejmuje prezydyum. 
T ra rd  i Maby zostaną tymczasowo zamianowani 
ministrami, pierwszy spraw zagranicznych, a drugi 
marynarki; Thibaudin ministrem wojny. Posiedze­
nie rady ministrów przed południem.

Paryż 29 stycznia. Przebieg choroby Ducler- 
ca, zapalenia oplucnćj żebrowćj, jest normalny i 
zadąwalniający. Lekarze orzekli, że stan zdrowia 
Duclerca wymaga koniecznie zupełnego spokoju 
przez 14 dni.

Paryż 29 stycynia. Na południowem posiedze­
niu rady ministrów wręczyli ministrowie Grćvemu 
dymisye, które jednak nie zostały dotąd przy­
jęte.

Paryż 29 stycznia. Grćvy przyjął dymisyę ga­
binetu i konferował wieczór z pp. Ferry i “F al­
lieres.

Belgrad 29 stycznia. Zastępca metropolity, 
Moisil, ma zamiar podać się do dymisyi z powodu 
zmiany ustaw kościelnych.

K u r s a  — W i e d e ń  28-go stycznia 2 gosMt 
BO ft\  po poł. Renta papierowa 77 70. —- 5^Becł? 
papier, nieopodat. 92-50. Renta srebrna 78-—. —- 
Renta złota 95'95. —  fląc Re; ta  złota węgierska 
118-60. — 4& Renta złota węgierska 85 80 — 
Losy z roku 1B V 130 50 — Akcye Banko Austr. 
Weg. 833 — — Akcye kredytowe 282-80 Londyn 
119 70 — Napoleouv 9 51—. Lomb-ody. 137 50 
Losy 1864 roku 17 0 —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika — •—. — Akcye koki Lwowsko - Czer- 
niowieckiej 167-— . — Akcye kolei węg.-półn -wscb. 
160-25 — Obligacye indemn. galicyjs. 97 50.— 
Losy prom węgiarsk. 113 75 — Akcye kolei Ko- 
zycko-Bocum. 143 75. — Akcye kolei pćłn.-zaeb.
austr. 198‘--------6 #  Listy zast. hipoteez. 100 90.
6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziamsk.
1. A. 101'----- — Akcye kolei Siedmiogród. 160-75.
Marki 58-60. — Ruble 117-50. Dskaty 5-63. — 
Srebro •—. — Akcye Anglo Bank 115-—. 

Usposobienie g iddy : stałe.
B e r l i n  26-go stycznia. 1882 roku. —• Bank. 

noty anstryac. — . —  Krótki Wiedeń — •— .
Krótka W arszawa — •—. Banknoty ros. — ■— . 
5°/„ Listy zast. Polskie — . — 4%  Listy likw. 
Polskie — . — Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— Akcye austr. kredytowe —  '— .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lobu kow ak i.

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h
_ ._ F  GoćLdny przybycia i odjazdu pociągom 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegar 1 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4  mi­
nuty); zaś na kolei Cos. Ferdynanda według zega 
ru  prsgskiego, (o 1 2  m inut później od krakaw 
skiego).

•defeodzą x Krakowa:
  - w®! isjs&swjt! mottu-w
SrtMw odjazd: . 10.4, rano 9.s, wiaas. 10.,s

przyjazd: . F9.r wiesz. 5.,, rano 11 rano
» o  V a n a w a  lokąlny.

Kraków odjazd 6-„ rano 
Tarnów przyjazd 9*,a.

W t e l l r a k l i  graUw odjazd: 11., w potud,
WiiUsate przyjazd: 11.41 po poi.

 «2XS»---------------

s.- H  Ijy fl-A w  £9 stycznia

Maatf ateasieokie za 100 marek .‘ '
uikat ważny . . . .
39-frankówka . . . . . .  I
Iapsiyał ważny
Sreluro ssatiyaekle za 100 zh. . ’ ". 
Supoay arebrne płatne za 100 sSr.. .

L isty  zastawne i  ohUgi
‘L- JscEyeEka krajowa galicyjska. .

g j f e ” 1 t ™. . i m , ”
*5 ja jj .” banku hipot. .

U .ty zast. zakł. kr'ed.‘ włó. ża*w -~. 
- m nkn hipot. gal. z pre. 10*5* listy zast.

S* listy zast. - o™ -
listy zast. g. z. kr kro tne za 40 lat 

za 36 latfarebrem^z*"^akow*0,-zwrot 
8* listy zast. g. z. £  z a> \

aa 36 lat, banknot, z ^ i o n f r 16 ZWrot 
W  listy zast. g. z7kr B -W‘ a< \

» 1 8  w ?  T *
7* taty zast, g. z. kr. z. w KrakowiartrAf 
p, / „ ® 20 jsty banknot, za 100 złr. w. a,
Q» usty zastawne Król. Pol. z r. 1869 I ińn'm w n

P likwidacyjne Królestwa Pol. %  Ś l i j  
Akcye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika , .
B , Lwowsko-Czerniowieckie 
» banku hipot. we Lwowie
3 banku gal. dla h. i prz. w Kn.'

Losy krajowe. 
miasta Krakowa 

■ ltv miasta StaufaJawotw ’

po słf. 310 
» 200 . 200 . 200

117 -  
1 58 

58 25 
5 60 
9 48 
9 70 

100 — 
99 50

118 — 
1 66 

59 25 
5 72 
9 68 
9 82 

100 —

100 —
97 25 
89 50 
86 50
98 — 

ICO 50
99 50 
92 50

100 25 
97 -

101 bO
98 50 
90 bO 
88 —
99 — 

101 50 
101 -
93 60 

101 50 
98 25

98 - 100 -

101 25 102 75

100 50 102 50

108 -  
99 25.3 
87 -  i

105 -  
100 253
P 8 - t

296 -  
167 -  
300 -

298 — 
169 — 
305 -

18 60 
$6 75

19 50 
27 -

4V, V* 
4%%
V fL
fj,

W I M s ń  2? stycznia
OhUgi długu państwn. 
Benta papierowa . . . .

s srebrna . . . . . . .
a złota . . . . . . .

Losy z rokn 1854 po m  m
.  I860 B 500 e
.  'I860 B 100 ,

,  ,  1864 „ 100 „
a 9 1864 B 50 ,

Losy Oamo.Kenten . . . .
(M ig i fademnisasyjm .

płacę

SiMfeie . 
Bukowińskie 
Galicyjskie . . . .  
Morawskie . . . .  
Niższo-austryaokie . 
Wyższo-anstryaokie , 
Szląskie . . . . . 
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .

10%

5*Pt>bii
Węgierskie . . . . .  

' r. z klanz. 1867 .
A

-Jbg- poż. kolei węgierskiej ’.
6* Renta węgierska złote . . . .  

m i» n (z» Ostbahn). 
Akcye bankowe.

CreSlt-Anstalt dla^iLn^Prz 160 *

D e p o s i t e n - W r r 8̂ .  j '  
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 " 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 " 
Unionbank . . . . .
Verkehrsbank ogólny .
Wied. Rankverem , .

Albrechta , . 
Aifffld-Fińme.

100 
• 140 

100
Akcye kolei,

200 złr. bez
800

77 50 
77 85
£5 95 

118 IX 
130 5C 
138 50 
169 — 
168 -  
39

106 -
96 75
97 30

104 -
105 -  
104 50 
110 -  

103 
97 25 
97 50 
95 50 

134 80 
118 40
94 10

77 65
78 
96 1C

118 -  
131 
139 25 
169 50 
169 -  
40 -

107 —
97 50 
97 83 

104 50 
106 50

105 — 
98 
98 25 
96 25 

135 20 
118 50 
94 40

114 75

206 -  
282 -  
276
203 50 
860

833 
111 —  

142 — 
104 75

115 -

206 50 
282 25 
276 50 
<04 50 
870

834 
111 25 
143 
105 25

167 25167 76

Uonau -Dampfsoh. - Ges. 525 słr. 5*
HMblety . . . . . .  910 * .
Linz-Rudweis . . . .  t-OC B
Mzburg-Tyroi . . .  200 - -
Ferdynanda Nordbahn. 1050
Franciszka Józefa ■ •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowsko-Czern.Jassy ,
Mordwest austr. . » •

.  Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I 
Staats-Eisenb..GeseIL .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska. 

a Nord-Ost . • •
Westb. Stuhiw. .

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ . « papier. 33 lat
6% To w. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5V /, „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, „ a  » nowe 37 lat
67, ,  Bank. Hipot, lwów...............
6% „ .  Włośó.

soo
910
maoo
800
200
200
200
200

200
200
200

Boden Kredit-Institut.
Priorytety kolei.

Albrechta.......................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 T 

r s Em. 1874 . 200 n , 
Donau-Damptech. 100 i 200 „ 6*/.
Elżbiety . . . . .  100 „ 4 - /J

Bm. 1869 300 .

płao* żądiję
fi 85 - 581 — llżbiety Linz-Budweis . §09 sir. 5*
£09 f0 210 — Em. 1870. . . 200 B
189 50 
179 75

190 -  
180 25

n 1 9 7 2 . . .  200 
Salzb.-Tyr. 1873 200

9
p

r

2717 2723 Sperie*. Tarn. weg. ezsió 300 » &192 75 193 25 rerdyn.-Nordb. m. kon. • 9 - 4 t%f
294 25 294 60 ■ n wal. austr. v i143 75 144 2 . Mor.-Szlaz. linia 1871/72 8js
166 75 167 2* . poż. 14 milion, 1882
197 75 198 25 „ j)oź. 1876 r. . . 

ftsna. Jóżefa Em. 1867.
100 %& fi#

213 _ 2'3 5< 200 I? W164 - 164 25 » a Em. 1873. 
Gal.-KaroI.-Lud. I Em,.

200
560 - 160 60 800 # f,327 - - 327 Kf n  * 1871 E0G e
134 40 134 90 HI .  1872 800 6 8247 25 247 76 Koszycko-Oderb.' . „ . 200 n a159 _ 159 5< Lwow.-Czer. I Em, 1865 800
16) 25 160 75 H „ 1867 300 n 4*
163 76 164 - m  „ 1868 300 9 9

IV „ 1872 300 ft n
Nordwestb. austr. . . . 200 fi A

— _ _ _ „ „ Lit. B. . 200
119 25 119 75 „ Em. 1874 200 n

104 50 ___ Rudolfa ................... 300
*101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300

105 50 106 50 Em. 1872 . . . 300 :
101 50 102 - . Salzkam. gu l zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . .
300
200

n *
90 — 91 - Staatsoisenbahn . . . 500 L 3*
93 16 98 4f Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3^
98 lf 98 40 » _ n • 200 złr. 5sś

100 90 101 lc Theissb.-Geseli................
99 25 99 75 Węg. gal. Łupków. . 200 i* n

100 50 ICO 00 n „ U Em. 200
100 75 101 60 „ Nordost . . . . 100
— _ ___ „ „ złotem . . 200

101 _ 102 26 „ Westbahn. . . . 200 w
Em. 1874 200 p

93 50 94 - Losy.
94 80 95 10 5* Donau Reguł. złr. 100— . 93 50 Presaiowe Wiedeńskie 100------ ------ „ Węgierskie 100
98 50 98 80 3* ., Tureckie 

Kredytowa . . . .
i . 400

98 20 98 60 %h. ton

pł»4
101 40
100 50
101 50 
ICO 6(

ll»5 25
102 -  

106 5i 
105 -  
J.03 -  
10O 5 
ICO  3 0  
99 15

95 3i 
93 -  
97 76 
93 6(

101 5; 
100 3

99 60 
99 60 
99 6 

118 —
91 2 

178 25 
132 75 
118 40
99 25
92 -

90 30 
112 -  

95 50 
95 —

ió l 70
100 7
101 75
’oo 8;

105 71

106 - 
03 5 
100 7f

99 5'

95 60 
91 6(
98 5i 
94 -

101 75 
101 -

99 90 
99 90 
99 9

118 50
91 6

133 25 
118 70 
99 50
92 26
89 2f
90 70 

5_
96 50

113 80 
122 25 
113 80 
24 50 

170 50

114 
122 50 
114 20 
25 -  

171 —

fjisey . . . . .  . <ś
fl8/, Donao-Datapfseh ,
Insbrucku, 2
Seglewioha . . .  »"
Krakowskie *
Omer (miasta iia . H
Falfy . , §■
Rudolfe . . .  p 10
Salma .
Salzburgskie , 20
8t. Genois . -
Stanisławowskie , 30
4*4 Vi Trycsteńskk , 105
47, * . 5C .
Waldsteina . . „ 2!
WindischgrStzs. . .  yi

Waluty
Dukaty ważne 
20 frankówki . . . .
ImpB^yały rosyjskie .
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złete . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

l w ó w  27
Akcye Banku hip gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tow kred. ziem. . . 
4*/, . - r 1> u , .
5'/, 1. , n » 87-letEie
67 , n » Bankn hip. gal. .
67, » n » , w ośc. galic.
5 7 , Obligi indemn. gal. 5 7 , podat. 
67, - pożyczki krajowej . .

W aniB sw B  27 stycznia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
6*/, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

37 75
08 25

tS f 0  
18 75
38 50
36 50 
20 :t0 
51 -  
22 75 
•47 60 
26 —

127 -

27 25
37 40

6 65 
g 62 
8 81 

U  95 
10 80 
58 65 

117 rO

298 -  
97 90 
89 50 
97 90

100 7 J
101 -  
97 25

101 - -

rub.|kop.

38 50
1' 8 75

20 60 
19 —
39 ! 0 
S6 75

53 .— 
23 '50 
48 -
26 I 0 

:27 x

27 75 
37 75

6 67 
9 63 
9 82 

12 —  

10 82 
58 75 

117 76

(u3 - 
99 90 
91 -  
98 9

101 7 j
102 -  

98 ! />
109 7

rub.|l-.

99 ;0

87 25 
061



CZAS z Wtorku 30 Stycznia 1883

S k r z y p c e
dobre, z r - 1790 > za Przy st§Pn? cenę są do na- 
hvcia przy Brackiej pod L. 13, w podwórzu. 
uy (346-2-3)

JÓZEF KOZŁOWSKI
w Krakowie, ul. Floryańska L. 8,

poleca swój S I4  L VI) O B U W IA  męi-l 
kiego, od lat 18ta istniejący, zaopatrzony 
w wszelkiego gatunku obuwie męzkie i dzie­
cinne na każdy sezon i obuwie balowe, rę­
cząc za dobry wybór i ceny przystępne, 

(345-2-3)

2)

3)

Większe piękne
m i e s z k a n i e
wraz z stajnią i wozownią natych­
miast do wynajęcia. W iadomość u 
właściciela przy u licy K rupniczej, 
pod Nr. 19, I. piętro. (310-5-5)

Polecam g u w ern a n tk i, bony, I 
n au czycie lk i, panny p oko­
jow e, gosp od yn ie  —  również 
gospodarzy, le śn iczy ch  itd.

Dom kom isowy Malwiny Gandour
wdowy po St. A. Gmdourze, 

(342-2-3) w Biały pod Bielsk em.

W  I  10 ś
Przytkowice|
w powiecie wadowickim, przy linii kolei trans­
wersalnej położona, z trzech przyległych folwar­
ków składająca się, 476 morgów niższo-austry- 
ackich przestrzeni mająca, z domem mieszkalnym 
i w najlepszym stanie znajdujące mi się murowa- 
nemi budynkami gospodarczemi, z znaeznemi za 
siewami, sprzętami i narzędziami rolniczemi, do­
statecznym inwentarzem żywym lub bez niego, 
Jest z wolnej ręki od i  li pen 1883 r. 
na lat 6 do wydzierżawienia. Bliższych 
wiadomości udzieli zarz. dóbr w  W ielkich  
Drogach, poczta Brzeźnica. (184-5-6)

Obszar dworski 
dóbr Huszcza

ma do sprzedania w gminie k a ta ­
stralnej Branice, pod korzystnemi warun­
kami, razem lub częściowo, 50 mórg, 
bardzo dobrego gruntu z2do> 
mami 1 3 stodołami.

Wiadomość na mi e j s c u  we dworze l  
w Ruszczy.  (141-6-10)

Podpisany handel hurtowny rozsyła dc | 
wszystkich miejsc w Au3tryi-Wf grzt ch po­
cztą za zaliczką, w pięknych 5-kilo koszy­
kach, dobrze opakowane w trawę morską 
przeciw mrozom, najlepsze wyborowe doj­
rzałe POMARAŃCZE 30—40 s'tuk, 
CYTRYNY 4 0 -  50 szt. po zł. 1-90, | 
za koszyk opłatny i oclony.

Zarząd dóbr Radłów
podaje niniejszem do wiadomości, źe od dnia 1 lipca b. r. na dalsze lat 12 

będą do wydzierżawienia następujące folwarki:
1) R u d l Ó W .  Ogólna przestrzeń do 950 morgów, w  tem ziemi orne; 

770 morgów, łąk do 180 morgów; gorzelnia parowa. 
w w O la  R u d l o w s k a ,  Ogólna przestrzeń do 356 morgów, w t e m  

zmmi ornej  ̂ do 280 morgów, łąk do 76 morgów.
B orzęcin . Ogólna przestrzeń do 600 morgów, w  tem ziemi orne 
do 5 i0  morgów, łąk do 90 morgów; gorzelnia.

Bliższej wiadomości o warunkach dzierżawnych powziąść można 
w Zarządzie dóbr Radłów (poczta tamże).

Życzący ubiegać się o dzierżawę jednego z powyższych folwarków, 
powinien złożyć piśmienną deklaracyę, z wyrażeniem w ysokości zaofiaro­
wanego czynszu i z dołączeniem wadyum wyrównającego półrocznemu 
czynszowi w gotowiżnie lub papierach procentowych.

Ostateczny termin do składania deklaracyi oznacza się do dnia 15 
kwietnia r. b. Zarząd dóbr Radłów pozostawia sobie zupełną swobodę 
wyboru pomiędzy zgłaszającym i się kandydatami.

Licytacya nie będzie miała miejsca. (291-3-3)

3!

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca, a najmniejsza część 
świadomą jest prawdziwej przyczyny ciągłej słabości

poręczeniem będzie każdy tasiemiec *^ {|
•nut   ni..  usuniętym, niemniej wszelkie inne robaki

u dzieci i dorosłych, w przeciągu jednej 
godziny, bez bólu i bez niebezpieczehstiva, 
bez poprzedniej kuracyi głodowej i bez 
przeszkody iv zaivodzie, zapomocą pro 
stego środka, łatwego do zażywania, który 
wzięty na próbę, jest zupeł. nieszkodliwy, 

Największą część cierpiących na ta­
siemca leczą na niedokrewność i słabości 

^  . . .  żołądkowe. (176-2-52)
. „ , V°'Wyzszego cierpienia s ą : spostrzeżony odebód cząstek podobnych do cia-

\  J n ' ’ . innych robaków, bladość twarzy, osłabione w ejrzenie, niebieskie pręgi 
f  schudnięcie, zaflegmienie, język  zawfcze obłożony, słabe trawienie, brak apetytu ńa- 

.n z .iaiszywym apetytem , mdłości, nawet omdlenia naczczo lub po niektórych potrawach
OClDljanle S.ę POtraW !' '/ Sn ivl l l C. i [ „ ! i ę Y Vr li - n c-,,li 1 - 11 -, W1 ... nnl.ni/i
w 
nej 
bole

rrzyrząazep le  niezrównanego środka w gustownej formie (pigułek) odbywa sie według mo­
jego przepisu w jednej z najsłynniejszych królewskich aptek.

P rzy zamówieniach uprasza się o podanie ivielcu pacyenta.
Honoraryum za  poradę i środek wynosi I© marek =z 6  z łr  

posyła się środek opłatnie i oclony.
|  |  Nadesłanie należytości poleca się i  jest pożądane tylko w listach za  rewersem

ównież wyleczam listownie gruntownie i szybko po 40-letniem praktycznem  
doświadczeniu wszelkie rodzaje słabości dolnych części ciała i choroby 
skórne (także twarzy), słabości płciowe oraz osłabienie i t. p., samogwałt 
(onanię) i szkodliwe następstwa, niemniej cierpienia krzyżów, choroby ner­
wowe, choroby kobiece, białe upławij i t. p. cierpienia i przypadłości, pod 
najściślejszą dyskrecyą, z  najpewniejszym skutkiem, za poręczeniem. Nono- 
raryum  I O  marek =  6  złr. w. a. Lekarstwa będą nadesłane. Zamówienia 
wykonane będą ściśle, dyskretnie i bez zwrócenia uwagi, odwrotną pocztą

S p ecya lfsta  Dr. m ed. Colm w  G dańsku.

(133-9-10) R. Maiti w Tryeście.
Olejek do uszów,

który leczy szybko i gruntownie wszelkie I 
choroby uszów, szum w uszach, cieczenie 
z uszów natychmiast usuwa, jest jedynie 
i wyłącznie wpradziwy do nabycia z opi­
sem użycia za nadesłaniem złr. 2 40 u pod­
pisanego. Ei. CSractz w W ie d n iu ,  [ 

(325-4-9) III,, Kolonitzplatz 7.

ROSYJSKIE PTACTWO
polecam po następnych cenach na miejscu 
w Ried, za zaliczką, opakowanie po cenie 
własnego kosztu: cietrzewie sztuka po 1 
złr. 60 c ., jarząbki 1 złr. 10 c .. pardwy | 
po 90 c. J ó z e f  S t e in m a n n ,

handel ryb i dziczyzny w R ie d , | 
(338 2-3) w Górnej Austryi.

Pierwszy I najlepszy oryginalny 
wyrób c . k. u przy w.

' piece regulacyjne
do napełniania

firmy (102-13-13) I

H o  O e l m r t ł i f l
c. k. nadwornego maszynisty.

są do nabycia w WIEDNIU, |
VII., Kaiserstrasse 71.

Rlustr. cenniki darmo i opłatnie I

EAU de NINON
r na.lświeższy i najlepszy

środek do barwienia włosów
Profesora Thibaulta. .

ka duw*? Ninon nadaje włosom i brodzie wszel- 
Wlewa s barw§ blond, brunatną lub czarną. 
3Za z trochę tego płynu na miseczkę i ma- 
gruntuww bar(^zo miękkiej szczottczki włosy 
trzeba ri/k Począwszy od korzenia, pjczem j e |  
rozszedł p  6 Przyczesać, aby płyn równo się 
‘o z c i e ń c - u z w h m c h  jasuo'blond można płyn 
jasne barV l 'i  * r.óżan? lub dystylowaną, gd jż  
Środek W'.9J PrzJ'jmują barwę natura tną.
wia żadnv,.u pr?tżl 00zysty ja k  woda i nie spra 

służv riot j  am na skórze ani na bitliźuie, 
•ecz także u • 0(j®w*e!zania barwy włosów,
gruntu usunięcia łupieżu i wzmocnienia
Cena a  (2198 20-25)
0 1 , 1  . '  &w c * opakowanie 3 0  c . w i ę c e j .

w Krakowie u E rn es ta  Stock- 
a ra > ap tek a rza  pod Słoniem.

s ło d o w e  w yroby leczn icze  w całej 
Hu ro p ie  ja k o  sk u teczn ie  

d zia ła ją ce  u zn an e.
• 58 razy przez cesarzom i królów odznaczone.

Najlepsze środki pożywczo-lecznicze dla 
cierpiących na żołądek, niedokrewność 

i osłabienie ciała.
Do c. i .  nadwornego dostaw cy pan a

J  a  n  a  H  o  1 1  a ,
król.' ra d cy  kom isyjnego , posiadacza  c. k. złotego k rzyża  za­
słu g i z  koroną, kaw alera znacznych orderów , nadwornego  
dostaw cy p ra w ie  w szystkich  książą t w  E u rop ie , w W iedniu: 
fa b r y k a :  G rabenhof, B rau nerstrasse N r. 2 ,  kantor i  skład  

fa b r y c z n y : Graben, B raunerstrasse N r. 8.

Doniesienie wyleczenia z Wiednia.
w . . „  . H etzendorf pod Wiedniem, SchSnbrunnerstrasse 32.

, ,, Wielce Szanowny ̂  P an ie . Już od pięciu lat cierpię na dolegliwości w oddychaniu, 
bóle piersi i zaflegmienie. Podczas mojej choroby używałem wszelkich moźebnych le­
karstw , lecz wszystko niestety było bezskutecznie — choroba moja nieustąpiła, został 
we dnie i w nocy jednakow y kaszel, ciągłe napływy krw i do głowy, tak, źe niemogłem 
w , T 7  ał"  gudainy spokojnie spać, co m nie, 75-letniego starca do tego stopnia
osłabiło, ze me byłem w stanie postąpić kilka krt ków, gdyż byłem za słabym ; piersi 
moje były tak  ciężkie, ze moi krewni stracili nadzieję wyleczenia mnie. Wszechmocny 
Bóg chciał źe się zwróciłem do Hoffa wyrobów słodowych, a przez skuteczne piwo sło­
dowe i cukierki, zostałem tak  do zdrowia przywróconym, że każdy, który  mnie poprze­
dnio widział, dziwi się, iż obecnie tak dobrze i zdrowo wyglądam!

Proszę o nadesłanie 50 butelek piwa zdrowia z wyciągu słodowego, 10 funtów 
czokolady słodowej i  10 woreczków cukierków słodowych. (2*58-2-15)

Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością Jan  A rtn er
K siążeee zd an ie

dla poręki kupujących rzetelne wyroby 
najdawniejszych prawdziwych Jana Hoffa 

środków pożywczo-leczniczych.
Uważam, to zarów no za  św ięty ja k  p rzy je m n y  obowiązek 

u obec c ierp iącej ludzkości, w słabościach piersiow ych  i  ogól- 
nem osłabieniu, ja k  niem niej wobec w yn a lazcy  tak wybornego  
srodktt' dO' w ypow iedzen ia mojego najserdeczniejszego p o d z ię ­
kowania i  p rzyczyn ien ia  się wedle sił, a żeby  ten środek u p rzy ­
stępn ić moim bliźnim . Proszę więc o p rzy sła n ie  60  butelek 
p iw a  zdrowotnego z  w yciągu  słodowego i  6 fun tów  czokolady, 
zosta jąc z  w ysokim  szacunkiem dla  W ielmożnego Pana  

Ludwik książę von Oettingen-Wallerstein, 
król. bawar, rzeczyw. radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monach um. 

r o . S ,k , a d y  w  H B 1 K O W I E :  J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki,
w  w °  d r  SP*'* '*an ^an '9 a kup. w Rynku gł., Edw. Fuchs, Ed Raoler, Wiszniewski, 
W. henz, S t F eia tuch ; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem” ; w PODGÓRZU: Skakalski 
apt ; w BIAŁY; R. H arok, Ad. Giirtler, Zabys rzan apt.; wBUDZANOW IE: E. Jasieński 
ap t.; w BOCHNI: J . Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZERNIuWCACH: J . Golichowski apt., bracia Tabakar, 
Jg . Schnirch; w JAROSŁAW IU: J  Rohm apt., Saul Ellenberg, W isłocki ap t.; w JA ŚLE: 

N  RZESZOWIE: A. Karpiński ap t.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz apt.; 
we LW OW IE: Z. Rucker, J . Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
Grossbard kup, w R ynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 
w RZESZOW IE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 
ksiewicz a p t.; w SANOKU: Hochdorf kup .; w STANISŁAW OW IE: J. Macura a p t.; w 
STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE: W. Muldner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewiez ap t., H. Kahane ap t., Fieischmann ap t.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka apt ; 
w ZORAWNIE: L. Tomaszewski apt ; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju.

słodowe
słodowych

Słownik geograficzny
Królestwa Polsk iego i innych krajów słowiańskich

pod Redaksyą:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego.
™yłąeinym nakładem Władysława liUALEWSKIEGIO
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. ». złr. 7-50.-, w markach 12 m. 60f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.]

w starkach 15 marek.
Oprawa tomu rs. 1.
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także

artykułów. (272 15-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, W arszaw a , ul. Długa, Nr. 47.

O BW IESZCZEM IE.
L. 6704. (365-3-3)

l>la u m ieszczen ia  ces . k ró l. g łó w n e j s ta cy i t e ­
legra fu  w  K r a k o w ie  i  n a  u m ieszczen ie  n a c z e ln ik a  
le jże , poszukuje p od p isan a  D y rek cy a  od p ow ied n ich  
lo k a ln o śc i od  d n ia  I g o  c z e r w c a  1 8 8 4  roku , położonych 
w Rynku głównym  lub pobliżu tegoż i nie dalej, jak  w obszarze ogra­
niczonym ulicami św. T om asza, św . K rzyża , D om inikańską, P oselską  
i Jagiellońską.

Potrzebne są lokalności następujące:

n a  d  o 1 e
dla stron, na k asę , ekspedyt i dla w oźnych, trzy obszerne pokoje 

z przedpokojem, magazyn, skład na paliwo i dwa w ychodki;
n a  p i ę t r z e

na bióra telegrafu dwadzieścia dwa pokoje zw yk łe lub sześć sal obszer 
nych i dziesięć pokoi; także trzy wychodki.

Gdyby nie było sal, musi być dwanaście pokoi tego rodzaju, iżby  
się przez w yjęcie ścian rozszerzyć i na w ielkie sale przerobić dały.

Przynajmniej jedna z ubikacyj dolnych musi być położona pod po­
kojem na piętrze, w  celu umieszczenia przyrządu do w yciągania depesz 
z dołu na górę.

Ubikacye w szystk ie muszą być z sobą w  połączeniu i n a  tem  
sam em  p iętrze , pierwszem lub drugiem, położone.

N astęp n ie
n a  p i ę t r z e  l u b  n a  d o l e :  

na mieszkanie naczelnika cztery pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia
i wychodki.

Prócz tego odpowiednia ilość piwnic i obszar strychu.
Pokoje mają być obszerne, suche, w ysokie, widne i dobrze ogrze­

wające się.
G dyby potrzeba było znaczniejszych adaptacyj lub przeróbek, musia­

łyby być wcześniej w ykonane, tak,  iżby przedmiot najmu zupełnie g o ­
towy i czysty najdalej do 15go czerwca 1884 r. dla użytku telegrafu  
został oddanym.

Pożądanemby było , ażeby w tym samym budynku m ógł być pó­
źniej, a mianowicie od Igo  kwietnia 1888 roku także ces. król. urząd 
pocztowy umieszczonym.

W  tym eelu potrzebaby na dole 16 pokoi, szopy na 12 wozów  
i obszernego podwórza.

Jeżeli szopy nie są do zam ykania, musi być podwórze oddane do 
w yłącznego użytku poczty.

N a piętrze potrzebuje urząd pocztowy 17 pokoi.
Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone w plany z wpisanemi 

rozmiarami, na pomieszczenie telegrafu, a ewentualnie obydwu urzędów, 
czy to w  już istniejących, czy też w  postawić się  mających budynkach, 
przyjmuje podpisana D yrekcya n ajd a lej d© 2 5  InfegO b. r.

Na żądanie udziela bliższych informacyj podpisana D yrekcya, lub 
też inspieyent telegrafu pan Ignacy M eyer w  K r a k o w i e ,  ulica Szlak  
Nr. 36, drugie piętro.

W e L w ow ie, dnia 20 stycznia 1883 r.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Stroka.
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Jabłka bursztówki
(Masehanzker) 2 złr., OGÓRKI stołowe 2 złr., 
MIXED PIK LES 3 złr., rozsyła opłatnie Lu­
d w i k  S e e l  w J o n i o w l e i i c h  na M o ra w ie . 

(131-10-20)

! ! Pomarańcze lub cytryny!!
najlepsze mesyńskie, 5 kilo koszyk złr. l -80 
opłatnie z cłem, frachtem i opakowaniem, 
rozsyła za zaliczką pocztową lub poprze- 
dniem odebraniem kwoty (253-3-3)

Ł .  M a s s e fe  w  'r» -y e * e ie .

Pierwszy (od r. 1872 istniejący) zakład ordyna- 
cyjny dla nerwowych chorych.

wyleczą Dr. L. G. Kraus, oparty na 25-le- 
tnich szczęśliwych doświadczeniach. 

Kon o rury om tylko po widocznym 
skntkn.

Ordynuje w Wiedniu Schlickplatz Nr. 4, od godz. 
2—5. Także listownie. (297-2-15)

I

1

U
m

JL E gigr I ł U l l l J H J i i A S  f l U Z B U W B A l V Y .
JĘk W . H A A G E R A

ces- król. wyłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

M O k  (S ) f  ran z wątroby miętusów ( f t
Wilhelma Maagera w Wiedniu.

badany przez najznakomitszych lekarzy a  wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy*^ najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi i płuc, zołzom, lisza-* 
jom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. Flaszka po I złr. w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, 
Heumarkt 3**), tudzież mają na sprzedaż następne apteki i składy towarów w państwie austr.: w KRAKOWIE F. Gralewski 
W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski, J . Trauczyński, F. Sawiczewski apt., J .  Janiga, St. Feintuch kup.; w BARA- 
NOWIE J . Fraenkel kup ; w BIAŁY E  Kóler apt., A. Giirtler kup.; w BOCHNI F. Reiss, c. k. salinarna apt.; w BORSZCZOWIE 
P. Riesel kup.; w BORYSŁAWIU J. Zeh apt., S. S. Freund kup.; w BRODACH A. Inlander, K. B. W itosławski, M. Kulak, E. Griin- 
span apt.; w BRZEZANACH W. Kordecki apt., J. Mareulies, B. Fadenhecht kup.; w BUCZACZU F. Popowicz, J. Neumann, D. Neu­
mann kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński apt.; w CZERNIOWCACH C. Alth, F. Krzyżanowski, W. Beldowitz, J. Golichowski apt., 
I. Schmrch, N. Agops-wicz, Bracia Tabakar, W. Augustynowicz kup.; w CZORTKOWIE L. Noss wdowa ap t; M. Brennholz kup., 
w DROHOBYCZU L. Dobrzymecki, H. Blumenfeld, W. Raczka ap t.: w GORLICACH W. Mieszkowski kup.; w HORODENCE M 
Aksent.owicz, J. Neuburg apt., S B. Offenberger kup.; w ITZKANACH S. Sachs kup.; w JAROSŁAW IU J . Rohm a p t, O. Strass- 
berg, J. Gascbge, K. Zabłotny, Bracia Juśkiewicz kup.; w JAW OROW IE L. Lachowicz ap t.; w KAŁUSZU S. Rosenbaum kup.- 
w KOŁOMYI D. Kramer & Kupfermann, St. Bereżnicki, A. D. Landesberg k u p .; w KOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup • w K 0- 
ZOWY S. Miedlicki a p t ;  w KRAKOWCU J. W. Łobos ap t.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbo- 
gen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Rucker, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld, J . Piepes a p t, St. Markiewicz W  
Marszałkiewicz, K. Klimowicz, K. Bałłaban, L. Schleicher kup.; w MAKOWIE N. Raab kup.; w  MIKULINCACH S Miedlicki m’ So- 
bodkiewicz aptek., L. Morgenstern kup.; w MILÓWCE M. Quirini aptek .; w  MISON S. Herz kup ; w MiZUN H. D. Stern kup • 
w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYŚLENICACH M. Guttmąnn kup .; w NADWORNY D. Basseches kup.; w NOWYM- 
TARGU K. Laur k u p ^  w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki apt.; w PODGÓRZU J. Skakalski ap t.; w PODWOŁOCZYSKACH G Mora-
TT .ołr, • -nr P T 7 7 T ? /V T V O T  TT TT   • l_ ;  , i r  t t  r i  t  .  o , n r  T T ,.,,™  CJ C?  A -i • .  _  . i a u i d

RZE J . A lekm ew iczapt., A. Kromer, B. Żuławski, S. Schneid kup.; w SANOKU J . Rynczarski ap t.; w SENDZ SZOWIE A. L5w 
handel; w SIENIAWIE Ch. Toitelbaum kup.; w SKALE J . W eidberg kup.; w ŚNIATYNIE E. Bohm kup - w STANISŁAWOWIE 
J. Macura, A BeiU, A. Amirowicz a p t ,  K alm an, Jonas, Ch. H alpern, W. W aldeck kup.; w STRYJU j ’Zffdrski A M b e l apt 
D. J  Nussenblatt & Co., S. F. Apfelgriin kup .; w SUCZAWIE E  Liszka apt., B. Perker kup.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz,’ 
Dr. A. Buchelt, H. Kahane apt., D. Sennensieb, A. Morawetza spadkob., C. F. Popowicz, E. Frank kiro • w TA R N O W IE L Chodarki 
apb> H. W ittm eyer W. Muldner & Co., F. Leszczyński kup., w TREMBOWLI S. Lip’nicki apt ;T V I e U c I c E  R  B. Miczyńskl 
ap t.; w W IbluCZU  J . Kubieckiego wdowa, H. Markiewicz apt., I. Kąnner kup.; w WOJNICZU K  Nodzvnski aut • w ZA1 TCS7 

S Szymonowie, a p t ; w ZŁOCZOWIE J  Gold kup.; w Ż Ó Ł K W I^ . Dadlez a p t;  w źURAW Nffi L. PoSepski apt • 
w ŻYWCU A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt. r  (6 5 -9 - 1 9 1(65-9-12)

. . *) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrohiany w trójgraniaste flaszki i próbuje go sprzedawać Publicz
nosci, jako  „Maagera“ prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów.” Celem umknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe 
te flaszki napełnione M a a g e r a  prawdziwym czyszczonym tranem  miętusowym, które mają powyższy znak ochronny i na których flaszkach 
kiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „ Ma a g  e r u je s t uwidocznioną. J J e ty*

. T }. Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-W ęgier fabryki „Internationale Yerbandstoff-Fabrik in Schatthausen“, tudzież w in
leczniczych i dla rekonwalescentów Dra K. Mikolascha we Lwowie. ’ uzlez Wln



CZAS z Wtorku BO Stycznia 1883.

f i(353-2-2)

We środę d. 31 stycznia b. r.
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w ©  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

w kościele 00. Ka/pucynów 
o godz. H ej rano.

Poszukuje się
p a p ę  p o k o i  dobrze um eblow a­
n y  c l i  z przedpokojem, wśród miasta. — 
Zgłosić Nr. 5 w hotelu Saskim. (352-1-2)

n r  w i e ś  W t
c-tólo 350 morgów gruaiu mająca, o */4 
mili od stacyi k-lejowej odległa, przy go 
ś -ińja położona, jest od 1 kwietnia b. r. 
pod korzystnemi wsrunkami do wy dzierżą 
wienia. Bliższych wyjaśnień udzieli A. B. 
we wsi U s t y a n o w a ,  poczta U s t r z y k i  

(341-1-3)

Praktykant
l^siacający nt£s;e szkoły realne lub gimna­
zja':^-, zostanie z a r a z  przyjęty do c u ­
k i e r n i  J a n a  B a u m a n a  w iloelm i. 

(354-1-5)

do M A S Z Y S T
robi na zamówienia (312-3-6,

Jan Kleczeński, siodlarz
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32, 

utrzymuje także skład

latarń powozowych.

I ń T
0  g r n l o  t r w a l e

Fryderyka Wiesege
nabyć można w Krakowie jedynie

w  AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. M tkuektego

w Rynku gŁ pod Nr. 28,
(111-5 j

1 Bona Niemka,
znaczniejszych domów polskich, a bardzo 
chlabnemi świadectwami, zdolna, posiada­
jąca przytem j ę z y k  a n g i e l s k i ,  szuka 
zaraz micj;ca do dzieci. Bliższej wiadomo­
ści udzieli Pani Aleksandra Getlichowa w 

I Krakowie, Rynek Nr. 46. (337-2 2)

»  Krasiczynie
pod Przemyślem

wakuje posada lekarza.
Bliższych szczegółów udzieli Kance- 
larya Centralna Książąt S a p i e h ó w  
w miejscu. (295-2-3

PREZES RADY NADZORCZEJ
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o

w  K r zeszo w ica ch
zawiadamia Członków tegoż Towarzystwa,

że dnia lO g o  l u t e g o  1 8 S 3  r .  o godzinie 2ej 
popołudniu, odbędzie się w Krzeszowicach w Sali

nad oberżą
PIĄTE z w y c z a jn e

Ogólne Zgrom
P o rzą d ek  dzienny i

1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nadzorczej 
z czynności za rok do 31 grudnia 1882 r., zatwierdzenie 
bilansu za ten sam czas i wydanie Dyrekcyi absolutoryum.

2) Wylosowanie i wybór trzech Członków Rady Nadzorczej 
i jednego Zastępcy.

3) Wybór pierwszego Dyrektora. (370)
Za legitymacyę do wzięcia udziału w tem Zgromadze­

niu posłużą Szanownym Członkom Towarzystwa książeczki 
udziałowe.

Krzeszowice, dnia 26 stycznia 1883 r.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krzeszowicach
Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną.

K sięgarnia  K atolicka
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

otrzymała i poleca:
Biskupa H o l m a r a  — H a z a n i a  p o s t n e ,  opr.

(1883). Cena 75 c., z przesyłkę 90 o. (320-4-5)

Buchhalter i korespondent
z dwudziestoletnią praktyką w różnych ga- 
* • ’ '— śwtpIji » handlu, w języku! pol-

Do sprzedania ogród
na parcelę pod budynki przy ulicy S t u ­
de nc k i e j .  — Bl-ższa wiadomość u właś­
ciciela w Krakowie przy ulicy G a r n c a r ­
s k i e j  p:d Nr. 8/21. (327 3 5)

Ni i i

uzdolniony do handlu win węgier­
skich, tak pod względem robót pi 
wnicznych jakoteż ekspedycyi i ob­
sługi gości , przytem zaopatrzony 
dobrem świadectwem i poleceniem, 
zu a leść  m oże zaraz m iej 
se e  w  hand lu  w in  A. C le  
c h a n © w s k ie g o  w  K r a ­
k o w i e .  (359-1-3)

Pracownia zegarmistrzowska
[L. W. Gostkowski & Co.

w Genewie (Szwajcarya)
n grodzona medalami na Wystawach Po­
wszechnych, ma honor oznajmić Szan. Pu­
bliczności, ż! k.źdy zegarek, wychodzący 
z naszej Lbryiu, jest opatrzony świadec­
twem zaręczenia z własnoręcznym podpi­
sem i pieczęcią zakładu. Na żądanie cen­
nik wysyłamy franco. (107-9-12

z wyszynkiem w dwóch karczmach, wraz 
z gruntem do tychże należącym, przy go­
ścińcu, ćwierć mili od s tacy i koki w Za­
bierzowie, na obszarze dw orskim  
w  IJjazdzie je s t  od 1 lipca  b. r. 

d o  w ydzierżaw ienia.
Bliższa wiadomość u właściciela w Ujaz 

dzie, poczta Zabierzów. (357-1-6)

U l a  P a r y ż a  1 L o n i ' j n u  kupujemy pra­
wdziwe perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). G u t t e n t a g  &  C o . 
w  W r o c ł a w i u ,  Riemerzeile 9. (355-1-)

ayarc- elayn
P3
w
►H przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
P h nagniotkom, oparzeniom itd.

j  Skład centralay w P a r y ż u ,  na ulicy 
^  M e r r i  Mo 3© —  i we wszystkich 
PH aptekach. (270-1 30)

Bukiety
balowe, weselne i na powinszowania, wy 
konywam najgustowniej z tutejszych i wh> 
skich kwiatów. Ceny ( d  1 złr. do 50 złr. 
stosownie do wykonania ze zwykłego man­
kietu papierowego aż do podkładu z naj­
lepszego tarJafanu i atłasu; kotylionowe 
od 10—50 cnt. Kwiaty kameliowe 50 ent 
Zamówieni i zamiejscowe wykonywam pun­
ktualnie za zaliczką. Opakowane policząm 
oddzielnie, lecz bardzo tanio. Mo,,e wyroby 
z kwiatów oiznscz na zostały na tutejszej 
wystawie 1881 r. medakm srebrnym Ka­
talogi róż itp. na żądanie. (93 9 10

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy 

w Krakowie, ul. L u b i c z  L. 30

jjj -ódznaezo  n e na wszystkich wystaw, powsz,

łu g . Tschinkel S d h n e ^ T
ces. król. nadw. d o s t a w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

! fabryki: w Schdnfeld, 
' L obosiłz, Labianie, 

Wiedniu
i polecają swe u 

J  znane wybór.
| |  wyroby":

proszek
^czekoladowy

OW OCE 
CVKRSROIVE,

h a k a ©  bez tłuszczu, 
kom poty,

. (399-1-) cu kier hi.
w „  S kład  w W iedniu, Sehwarzenbergstr. I 
; P radze, H erreng.; Budapeszcie, K roneng.:
c t ! ™ ’ Lapdstrasse; T ryeście, Via valdirivo 

14; B erlinie, Mittelstr. Do nabycia w ewszyst- 
większych handiach korzennych i łakoci 

- —fgr?awaB—— l—B— ——— — -

W Tarnowie
Iw c e l n e m miejscu, przy gościńcu 
I kolejowym, pod L. 156 na Strusinie

restauracja
l  wszelk eiai przyrządzami, z frontu sklep, 
obok tego duża sala, n* której się znaj­
dują marmurowe st liki, bilard z marmu­
rową i łytą, nowy, — obok tego dwa małe 
pokoje, ku hnia, spiżarnia, duża piwnica— 
je s t  do w yn ajęcia , a te wszystkie 

|p r  yriądy w niej się znajdujące od d. Igo 
marca b. r. są do sprzedania.

Zgłosić się można u p. Ignacego Slisza 
w T a r n o w i e  przy głównej ulicy Kolejo­
wej pod Nr. 156. (335-3-3)

Sitkowy
20 minut od stacyi kolei Ta r nów,  
są do zbycia z powodu wyrównania 
•bory: 5  kr©w krąjowych 
Mlecznych, cielnych, po 
^cliortliornach —  2  młode
Scftoriiiornki, oraz dwtile- 
ni pól krwi Scliortliorn.
(361 2 3) W ładysław Kaczkowski.

PIGUŁKI morisona
P a  Arlhąud Moulin.

N ajlepsze  ze środków  czyszczą  
e y c h i  przeczyszcza jących  krew  we
w szelkich  słabościach złego p r z y ­
m iotu , nad to  w zołzach, liszajach  
w yrzu ta ch  skórnych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, uiica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. R edyka. w apt. Trauczyń- 

-'.ego I w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER- 
N i’ IW GACH w apt. p. Goliohowskiego,—we LWO­
W I E  w  apteco p. Krzyżanowskiego. [28-36-j

NOWY WYNALAZEKrur IX0RA
E D . PIM AUD
Mydło...............................  a 1 IX O R A
Essencya dla chustek ... a 1 IX O R A
Woda tualetowa k 1’IX.ORA.
Pom ada.............................& 1IX O R A
Olejek...............................  A 1IX O R A
Puder ryżowy..................A 1 IX O R A
K osm etyk .........................................................  A l ’I X  ORA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

^ P n a B H M R B R
[266-3-J

C Z Y T A Ć !
„Drukarz w okam gnieniu44.

(D. R. P. Nr. 14120, c. k. au str. przyw. srebrny 
medal odznaki i dyplom) 

je s t j e d y n y m  p a t e n t o w a n y m  przyrządem 
do k  pijowania za pomocą farby drukarskiej? Do 
starcza on na suchej drodze, bez prasy, prawie 
nieograniczony liczbę zarówno dobrych, ciemno- 
czarnych, (ak że  kolorowych) t r w a ł y c l i  odbić 
które także pojedynczo w całym związku p o ’ 
cztowym mają zniżkę portoria jako  druki. Dru­
karz w okam gnieniu przewyższa wszelkie do­
tychczasowe przyrządy do kopiowania: hekto-, 

P°l'ł?! afy i t. p. Przyrządy z dwo-

Oscionkami Drukarni „Caaan/

ma phszażyżn. druk. od 187,  mrb. wzwyż, n - g  
świadectwa, zdania prasy i oryain. 

odbicia darm o i opłatnie (2827-5 )
Z ittau w Saksonii. Ś tewer I  Damm ami.

j a g g e r y .

H O GO

a s ^ U m g y t a p o ^
3  Eks t rak t  m i ę s n y  Liebiqa
mg], tła  16 pr-zy d robnych  d o d a tk a c h ’ w yborny

r°so f rp rzynależy tem  użyciu takowego je st 
wjeiKiem zaoszczędzeniem w  g o sp o d arstw ie  
domowem. Z jednego funta angielskiego.rów- 
najacego s ią 454-gramom ekstrak tu , zrobić 
można laOporcyj silnegorosolu.Przepis uży­

cia  dołącza się do każdego s ło ik a .

E k s t r a k t  Li sbiga

cha: • A
fflWS EXTRACT ■■••.!:

depot AnnaW

* *  T JI)")e"  W *  k ^ h i b  P N m i
^uslusrrfciehig farbą niehieslcą

jak niżej:

oC5
m O 
co

J  fcd
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■a g-sz;

i - i

| s  
2

^ r
cU
s ho ma n
■§3
co ^O .QW

S A L O M  M O ®
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

w Krakowie,  róg Rynku i ul. Brackiej,
P ^ y j m u j e  z a i n ó w i e n i a  1 ,a 

» * * o je  b a l o w e  i  f e o s t i i im y .
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się szybko.

(136-9-12)

j J T C 1  I * niemieckim zarówuó biegły, possu
| - L w m M t U J Ł W  kuje oipwiedniego zajęcia. — Świadectwa

OGrRODNIK HANDLOWY mfgą być na żądanie przesłane. — Adres:
l ic  K rakow ie p r z y  ul. K arm elickiej Wny 0ościcJci we L w o w i e - (343-2 3) 

p o d  li. S2,
I poleca Szan. Publiczności b u k ie ty
b a lo w e  i k o ty lio n o w e , k a -  
m e iie , d e k o r o w a n ie  s a lo ­
n ó w  itp. Zamówienia na prowincyę 

I uskutecznia za zaliczką punktualnie.
Ceny bardzo umiarkowane. (196-7-8)

Dom m urow any w Makowie,
|N r. 45, z (grodem, łąką i polem orn m 
I pod 5 korcy wysiewu, jest pojedynczo albo 
I razem z wolnej ręki zaraz do sprzedania.
I Bliższa wiadomość u profesora D z i a i n y  
Iw W a d o w i c a c h .  (302-6-6

ragnardlse,
Tasiemki Sayielskie do koronek 

uszdełkowych, 
do ruskich haftów, 
do point lace,

(274 17-) 
i batysty do haftu,

I Tiul siatkowy i trou-trou,
I Modele koronek z tasiemek an­

gielskich, nici i bawełny,
|stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  9 .

I Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

n

I Ząbki, 
Muśliny

K A W Ę  z  T f t T E S T U
perłową Ceylon . . . .  zlr. 9-40 

l i t ?  Li L t l  Ceylon bardzo dobrą . . „ 6‘65
| a o ■ • ■ Portoricco „ „ . . 7'98
4  aKI 0 » „ • • , 6 75" 4 , v , , u  złotą Ja w ę ......................... „ 6'65

|5  kilo koszyk pomarańcz lub cytryn . „ 1-90
„ a z opakowaniem, ocleniem i opłatą pocz­

to w ą  do każdej stacyi pocztowej (301-10-15)
N. Salvari w Tryeście.

Na żądanie cenniki opłatnie i darmo.

|  J. IHNATOWTCZ.
-  F a b r y k a  w e  L w o w ie .  I l l l a  w  i j > a k » t ;  le ,  S u k i e n n i c e  S©.

m  PO LECA

ą  W o d ę  l w o w s k ą
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

—Fujźm
r R S C K  Z E ^ S I W I Z N Ą  

H f iL A IV O C lĆ !« K
WTMKNA TAUA N  WŁOSÓW 
p. DICQUBMARB starazsgo 
CHKMUU.W KOUN (Prancya’ 
w  jednej chwili barwi siwe 

włosy nagłowie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel­
kie iarby dotychczas w uiy- 

J c iu .
Jnajduje się we wszystkich znacz-

W  K rakow ie: M. Dóning w Rynku gł. 33-22-)

iniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż handel mój 
w ty® samym rodzaju prowadzony, 
jak dawniej, p r z e n i e s i o n y  z o ­
s t a ł  d o  S u k i e n n i c  M r. 3 0 ,  

obok Ritusza. Ż uszanowaniem
H . n r t e m e t z ,

(318-3-3) Optyk i Mechanik.

F abryka pierników  i sucharków  
l i *  C z y ń s f a l e g - o

w J A R O S Ł A W IU ,
prem iowana za s *.e wyroby dyplomem 
pochwalnym 1879, medal mrządowym 1879, 
dużym ncelalem srebrnym 1880, nagrodą 
państwową 1881, jedynym med lem 1882 
i srebrnym medalem w Try.ście 1882, po- 
ltca: ca łk iem  now y rod v, j Eucbarków

ja ro s ław sk ie  „W ianuszki^,
jako wyborną przekąskę do herbaty, wir, 
ezokolady itp., które sprzedaje się w ru­
lonach po 3 0  sztuk  za 2 0  cent.

P iern ik i kró lew sk ie  konfitura­
mi nadziewane po 20 c., pierniki w pa­
czkach i na sztuki, sucharki za­
stępujące biszkopty  angielskie, bisz­
kopty, p ieczyw ko. P. wyż ze wy oby 
przy d luższem  leżen iu  nie tra­
cą sw ego wyłiorneg-o sm aku.

Do naoycia po w szystk ich  zna­
czn iejszych  handlach korzem y h Lwo­
wa, Krakowa i prowi cyi. Zamówień a za­
łatwia fabr ka bezzw łoczn ie. (210-4 -5)

Wina węgierskie,
poręczone jako  naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-21-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4- —

, czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
,, ,, r » na w ety . . „ 2-20

śliwowicę (s ta rą ) ......................................... „ 3-50
baryłkę na próbę zawierająoą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
E d .  R i t t i n g e r ,  właściciel winnic 
w W e r s  c l i  e  I z  (w poł. Węgrzech).

Zniżenie ceny kawy.
udwik Harling & Co. w Hamburgu,

dostarczają tylko poręczone dobre gatunki po 
nadzwyczaj tanich cenach, opłatnie za zaliczki
K kilo Rio w y d a tn e j ..........................  '  "  ■

B Campines smacznej . . . .
„ Cuba w sp an ia łe j.....................
„ Portorico wybornej . . . .
„ Ceylon plantacyjnej . . . .
„ złotej Menado bardzo szlach.
„ Mocca a r a b s k ie j .....................

(250-5-5)

złr. 2-80
3-60 
450
4-80
5 - -
5-50
6-—

l r n l o r i c l r n  przednią, —- flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr. 
ę  lVA >M tA13JV ą najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 o., 80 o., złr. 1-50.

“ a wz<5r angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa 
. fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża

Na Najwyższy rozkaz Jego | | |  c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
do skrapiania sukien i odświeża- 

flak. 50, 70, 90 e. i złr.1-20.«  W o d ę  l e w a n d o w ą

|  O c e t  t o a l e t o w y  “ » ± T Ł r ^ w ”  w

O c e t  s a l o n o w y  d0 kadzenia, -  fi. 50 cent. 234-78-)
^  Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym.

^  W 1 5  m i n u t a c h  n i e m a  j u ż  ż a d n e g o  s i w e g o  w ł o s a .

o  - u r ---------- r * u j i c a u L C / i y j u y hu puięc/iima

IX. loteria państwowa
n a  w s p ó l n e  d o b r o c z y n n e  c e l e  w o j s k o w e ,

I której dochód przeznaczony je s t dla Towarzystwa budowy wojskowego domu kuracyjnego w M.i- 
Inenbadzie, dla wojskowego zakładu leczniczego obłąkanych w Tyrnawie i dla funduszu sierót i ka- 
ilek  i niezdolnych do pracy po oficerach, urzędnikach wojskowych i b. wojskowych. Ustanowione

U fąjsiow say w y n a la ie fc

Szczotka grzebieniowa do barwienia włosów.
bez poiuszenia skóry na głowie. Cena wraz z szkl.nnemi spodkami w puzderku 1 złr 20 e 
U w ag a , i Moje nowe angielsko-wschodnie środki do barwienia włosów zawierają tylko Nr 1 i 2

HAIR-DYE
Abta najlepszy, całkiem f f l  nieszkodliwy środek barwiący włosy, j

w ygrane w liczbie 12,060 wynoszą razem 211,600 z łr.,
mianowicie:

główna wygrana 60,000 złr. renty złotej, I główna wygrana 20,000 złr. renty złotej 
I główna wygrana 10,000 złr. renty złotej

z I B  poboćznemi wygranemi po GOO /At., 4 0 0  złr. i 3 0 0  złr. renty złotej, następnie 1.0 wy-
granemi po 6 0 0  złr., 1 5  wygraat mi po 4 0 0  złr., 8 0  wygranemi po 3ÓO złr." renty złotej 
wreszcie wygranemi gotówką po 8 0  złr., lO  złr., 8 złr. i 6  złr. w ogólnej kwi cie 1 0 0 . 0 0 0  zł.’. 

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 1 5  lnteg-o 1 8 8 8  r .
Los kosztu je  2  z łr . w. a.

Biiższe warunki z wiera rozkhid gry, który można dostać bezpłatuie przy zakupnie losów w od ­
dziale loteryj państwowych w Wiedniu, I, Riemergasse 7, 2 Stock im Jaeoberhof, tudzież w licznych

  miejscach sprzedaży losów. (220-4-5)
B  Przesyłka losów opłatna. m

Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. Karol Latour von Thurmburq
Wiedeń, 1 grudnia 1882 r. c. k. radca dworu i dyrektor loteryi

Wi l he l ma

B E R B E R A  LEKARSKIE
M Y D ŁO  SMOŁOW COWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa całej Europie z świetnym skutkiemprawie 

przeciw

wszelkim wyrzutem skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy- 
zutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg , łupieżowi głowy i brody 

H a g e r a  m y d ł o  s m o ł o w e o w e  zawiera 4 » >  s m o ł o w e *  d r e w n i a n e g o  i wyróżnia sit 
j  , W8ze o. inny°h mydeł smołowcowyeh w handlu. Celem o m l n ł ę e l a  f a ł s a o w a ń  

naiezy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w e o w e g o  i zwrócić uwagę na znany znak
fabryczny.

n  h im ,  mi  Z c. k. patalog.-chemiczn zakładu.

Pan Wilhelm Abt w  Wiedniu ■ zawiera jako taki użyty żadnych zdrowiu szkodliwych
lub dla włosów i wogóle ciała niebezpiecznych przymieszków, dlatego ze stanowiska policyjno 
sanitarnego jakoteż higienicznego niezachodzi żadna przeszkoda przeciw jego używaniu

W i e d e ń ,  27 maja 1881. Z c. k. patol. chemiezn. zakładu.
Przewodniczący i c. k. sądowy i krajowy chemik Dolnej Austryi B r  J .  f l o r .  H e l l e r  w. r

Ten środek barwiący włosy nie chybia celu, jeżeli kto ściśle stosuje s e  do przepisu a jeżeli, . .  „ . . .
włosy raz się zabarwią, uigdy się pod względem piękności niezmierna, j"ak sie to dzieje przy I w  „  ... . . . . . . .  taDryczny.
naturalnym poroście. Skutek jest pewny i zadziwiający, barwy bardzo natuialne wykonanie nader “ porczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcoweg
atwe a doskonały ten wyrób przewyższa wszelkie inne. ’ I B e r g e r a  le k a r .  S iarCZRIie m y d ło  SITIOłOWCOWe

c e n i:  ł ,“  '***
natno wlaaów, brwi, w?aów i b r o i ^ j ^ p u d r f L ^ ' ^ z e b i e m e m5 ^ mi e j a e owe  ^ rz e c b T w v ra a t^ " ś fr t do ugunięoia waaelkioh sa .e ca , s lo b .
pocz0to w f a Wyk0nane b?d? 8Zybko za nadesłaniem kwoty i 20 ct. za opakowanie lab za u l ic z k ą L o  o L E J T J  ’ 1 mezrdwnane kosmetyczne m j i l ł

S k ła d  f a t r y c z n y  h u r to w n y  i c z ę ś c io w y :  w  W ied n iu , L e o p o ld s ta d t ,  P r a t e r s t r .  9. .  BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
Składy mają: A. Bar w St. Pćiiten, J. Dreyer apt. w Olbetsdorf w Szlązku austr. E. Kueler I Kawleraj- 35‘/. gliceryny i pachnące. C e n a  n t a U  k » « d e i o  g aS n n K a  3 5  e. » b r  

E Lahoran® I; wof/er ^  Ŝ ] U-’ P‘ A'. Lukssichw Karlstadt, E. Armin w Aradżie, Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie
apt. w Kołasźwirze^ A S S ? apt w m W *  fPw \ Bffg°’ N- Sf ky Na składzie we ^ zy®tkich aptekach monarchii. G łó w n y  nUtJL MBj ą i  w KRAKOWI

SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU Ą. B lu m en tC ; w T A R N o W ^ R e i d  E t o  
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Gahcyi.   (397-1-24)

Odpowiedzialny rządca Drukami Jónf Łakmńtki.


